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ROZKOCHANY.. 
Momina JOfzpańfka, 


Br... w dwudzieftym piątym roku, Ka- 
pitanem Gwardyi Krola Neapolitańfkiego; ży- 
liśmy długo między kamratami, i iako mło- 
dzi ludzie, to ieft: z Kobietkami, przy kara 
tach, póki tylko pieniędzy na to ftawało; gdy 
zaś brakło nadziei, filozofdydliśiy po nafzych 
kwaterach. i 


Jednego wieczora, gdy nam iuż wątku 
nie ftało do rozprawiania o wfzyftkim, przy 


„iedney małey fafzcze +Cypryilkiego wina , i 


fuchych kafztanach, wfzczęła fię rozmowa o 
Kabale i Kabaliftach. Jeden z pomiędzy nas 


utrzymywał, że to była prawdziwa nauka, i 


w fwoich niezawodna czynnościach; czterech s 


Az „zaś 
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zaś młodfzych dowodzili, że będąc zbiorem 
ES. i zrzodłem fzalbierftwa, zdatna tylko 
była do ofzukania ludzi łatwowiernych, i za- 
bawienia dzieci. r 
Nayfarfzy między nami, Flamandczyk, 
łulkę ciągnąt, w zamyśloney minie, ftowa nie 
mówiąc. Qziębłość iego i zalumienie mocno 
mię dziwiły w pośzrod zgiełku "między nami 
wfzczętego, i przefzkadzoły przy!ożyć fię do 
mniey bączney, chociaż „dla mnie intereflo- 
waney rozmowy. Byliśmy w izbie kurzącego 
tutuń; noc naftępowala; powynofili fię wfzy- 
fcy, my tylko dway, ia i moy ftary kamrat 
zofialiśmy.  Ciągnął on fieginatycznie lulkę, 
ia zaś wfpartfzy lię łokciami ná ftole, nic nie 
mówiłem. Nakoniec przerwawfzy milczenie : 
Móy kawalerze, rzecze mi, fłyfzałeś wiele 
_hałafu, dlaczegożeś fię od tey dyfputy ufunął? 
Dla tego; odpowiedziałem, bo wólę raczey 
"milczeć, niżeli chwalić lub ganić, czego nie 
znam; nie wiem nawet co znaczy to flowųo 
Kabała? PRożne ma, mowi mi, znaczenia, 


dle tu o nie nie idzie, tylko o rzecz” famę, 
Wie: 


'Wierzyfzże temu, ażeby mogła bydź umieię- 
tność nauczaiąca przemieniać kryfzcze, i du- 
chy pod pofłufzeńftwo nafze poddawać? Nic 
nie wiem o duchach,, chyba to tylko, zaczy- 
naiąc od mego, że iefiem pewny włafnego le- 
fteftwa. Co zaś do krufzców , wiem cenę 
karlina Ç pieniądz Neapolitańiki ) w grze, w 
Aufteryi, i gdzie. indziey; ale nie mogą za- 
pewnić, dni przeczyć iftoty iednych i drugich, 


ukfztalcenia, i wyrażenia, ktore przyiąć niogą. 


Móy młody kamracie, bardzo mi fię nie- 
wiadomość twoia podoba; więcey ona waży 
niź infzych nauka; przynaymniey, że nie ie- 
fteś w błędzie; i ieżeli nie mafz nauki, ma- 
żefz icy iednak nabyć. Ta natura, fzczerość 
charakteru, proftota ferca, podobaią mi fię: 
umiem rzecz iednę, ktorey powfzechnie ludzie 
nie znaią; przyfięgniy mi ná naywiękfzy fękret 
pod ffowem uczciwem, pozwol fię powodo- 
wać rofiropnie, 4 będziefz Uczniem moim. 

e Propozycya, ktorą mi podaiefz, moy kocha- 
ny Soberano, bardzo mi ieft miła. Ciekawość 
iet naywiękfzą paffyą moią. Przyznam ci fię, 


że 


6 tA * 


że mało mam z przyrodzenia ochoty do na- 
fzych umieiętności zwyczaynych; zdawaly mi 
fię bydź zawfze niedoftateczne; domyślałem 
“ia fig co to-ieft ta sfera nad głowami nafze- 
mi wynielicpa; nå ktorą żebym fię wyfunął, 
chcefz mi dopomagać: śle, ktorjż ief pierwfzy 
klucz do tey, o którey mi powiadafz nauki? 
Albowiem, nA kamiraći rofprawiaiąc mowili, 
że to fą duchy, ktore nas naucaią: i możnafz 
fię z niemi złączyć? Dobrześ powiedzial Al- 
warze! nikt nic od fiebie nie umie; co zaś 
do możności złączenia fię nafzego z niemi, "chce 
ct tego natychmiaft dadź dowód. 


Kończąc tę wóz” dokurzył dulki, i ude- 
rzywfzy nią trzy razy dla wytrząćnienia ná 
S dnię pozaftałęgo popiołu, położył ią, blifko 
mnie nd ftole. Zaczyna wołać: Kalderon, idź, 
natoż lulkę, zapal, i odnieś mi ią, Ledwo 
rolkaż zakończył, poftrzegtem znikłą lułkę, i 
„„niżelim fię mogł był zafianowić myślą nad 
fpofobami , ślbo zapytać, co był za ieden ten 
Kalderon, doufkutecznienia rofkazow iego u- 
y żyty, lulka zapalona powróciła , i móy prze- 
_Trywacz 
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rywacz do fwoiey udał fię zabawy,” kończył 
ią przez czas nieiaki, nie tak dla fmakowania 
w tutuniu, iako dł4 ciefzenia fię z zadumienia 
mego, w które mię wprawił; potym podno- 
fząc fię, rzecze: Czuwam przez dzień, potrze- 
ba,-abym teraz fpoczął. Idź fpać, korzyftay 
z nauki, Á znowu fię zobaczemy. 


Wyfzediem pelen ciekawości, i pragnie- 
nia nowych nabycia wyrazow myślnych, tufząc 
fobie, że niemi, zá pomocą Soberana, wkro- 
' tce, będę miał nabitą głowę. Widziałerą fię 
znim nazaiutrz, i dni naftępuiących , śle in- 
fzych nie miałem paflyi, tylko bydź iego cie- 
'niem. Zadawałem mu tyfiąc kweftey: zbywał 
mię krótko ná iedne, á tonem wyrocznym od- 
'powiadat nå drugie. Nakoniec, nalegałem na 
niego , Ażeby mi Religiią podobnych fobie opó- 
wiedział: Nafza Religiia, rzecze mi, ieft przy- 
rodzona. Wefzliiśmy w niektóre faczegulnó+ 
'ści; zdania iego, bardziey fię z fkiornościa- 
mi niż z Maxymami memi zgadzały; Ale chcąc 
trańć do końca mego, nie mógłem mu fię fprze- 
ciwiać. Rofkazniefz duchom, mówię do niego, 


chcę 
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chcę wzorem twoim z niemi obcować, chcę 
tego, chcę koniecznie. Bardzo żywy, widzę, 
iefteś, moy kamracie , iefzcześ nie odbył cza- 
„fu proby, i żadnych nie wypełniłeś kondycyl, 
pod któremi można przyfłąpić śmiało do nau. 
ki tey kategoryi. 5 . A długoż' mi czafu ná 
to potrzeba?.,,... Może dwa lata.... | Po- 
rzucam wfzyftko, krzyknę, umrę w tym cza- 
fie z niecierpliwości; okrutny iefteś Soberano, 
nie możefz poznać żywości pragnienia, któreś 
we mnie wzbudził; goreię z niego..... Mio- 
dy człowieku, rozumiałem że będziefz roftro- 
pnieyfzy, mufzę fię o fiebie, i o ciebie lękać. 
Jakże! móglżebyś wzywać duchów bez <żadne- _ 
go przygotowania?... .  Albożby mi fię co ztąd 
przytrafić mogło?... Nie ,mowię ła, żeby 
dla ciebie co ztąd złego wynikło; bo oni tyle 
tylko maią nad nami władzy, ile im nafza 
fłabość i niedołężność pozwala: zaie, da ro- 
fkażywania im zrodzeni iefteśmy..... Ak] 
ią im rofkażę. .... Dobrze iefteś widzę od- 
ważnego ferca; «le ieżli życie firacifz, gdy cię 


w iednym punkcie przefirafzą?.... Jeżeli oto 


idzie 
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„idzie, ażebym ich fię nie bał, przytrącą im 
rogów , że mię ftrafzyć nie będą..... Coż 
gdy ty diabla zobaczyfz?.... Będę ciągnąl 
za ufzy choćby i famego Lucypera.... Łep- 
fko, kiedy tak fobie ufafz, możefz fprobować, 
ia ci przyobiecuię dopomodz. W naftępuiący 
piątek, będziefz u mnie na obiedzie z dwiema 
przyiaciołmi nafzemi, ufkuteczniemy „awantu- 
rę nafzę. 

» Działo fię to we Wtorek: nigdy zeyście 
fię miłofne z więkfzą ea bydź 
oczekiwane nie może. Przychodzi nakoniec 
termin. Zaftaię u mego kamrata dwóch ludzi 
twarzy niepoczefućy. Jemy obiad, i rozma- 


wiamy o rzeczach oboiętnych. 


Po obiedzie, zgadzamy fię iśdź ná. pro- 
menadę do obalin Portici. Wyfzliśmy i ná 
mieyfcu umówionym fławamy. Te nzyzacniej- 
fze ofzcządki fiarożytności, rozfypane, zbu- 
rzone, rozrzucone, głogiem zarofłe, niepo- 
Ipolite tworzą w imainacyi moiey wyrazy. 
,Otoż, rzekę, co może czas nad dziełami py- 
chy, „i przemyfin ludzkiego! Idziemy talay 


prze- 
, 
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przedzieramy fie w pośrzód rozwalin, i nako: 
niec, macaiąc prawie przed fobą przyśliśmy 
po gruzach, ná iedno' mieyfce tak ciemne; że 
go Żadne światło zewnętrzne oświecać nie 
mogło. Móy kamrat za rękę mię prowadził, 
fianął, i zatrzymał mię. W tem ieden z to- 
warzyfzow ftrzelił z fuzyi, i ftoczek zapalił. 
Mieyfce, na którem byliśmy niebardzo fię o- 
świecilo, poznałem iednak, że mieliśmy nad 
nami dofyć moche fklepienie, dwadzieścia pięć 
fop kwadratowych prawie wynofzące, i czte- 
ry ná bokach ukazułące fię wyiazdy. Giębo- 
kę ná ow czas zachowaliśmy milczenie. Moy 
kamrąt, maiąc trzcinę w ręku. ktorą fię idąc 
podpierai, zrobił nią cyrkuł w około fiebie na 
piafku miękkim rozfypanym po ziemi. Na- 
pifał potym kilka liter, i z niego wyftapii, 
Wnidź, moy Rycerzy, rzecze mi, i nie wy- 
chodź z napifanego ci przezemnie cyrkułu, 
tylko po dobrych znakach.  Wytlumacz fię le. 
piey, mowię mu, po ktorych znakach e 
nienem z niego wychodzić?.... Gdy ci wfzy.- 


ftgo poddane zofianie, odpowiedział mi, śle 


ieże- 
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ieżeli wprzody , firachem przelęty, miałbyś 4 
niego wyftąpić, w naywiękfzebyś fię podał nie- 
beśpieczeńftwo. 

Natychmiaft podał mi formułę wywoły- 
wania krótką dofadną, i niektoremi przepla- 
taną ftowy, ktorych nigdy zapomnieć: nie mo- 
gę. Przeczytay, rzecze mi Śmiało to poprzy- 
fięganie, i wołay potym trzy razy głośno 
Becizebuth, A ofobliwie pamiętay, coś uczynić” 
obiecał. Przypomnialem fobie, żem fię byt 
chlybił, iż go za ufzy pociągnę. Dotrzymam 
flowa mego, odpowiedziałem, żeby mi kłam- 
ftwo zadane nie bylo.  Zyczemy ci fzczęścia » 
mówi gdy zakończyfz, dafz nam znać. Sto- 
ilz profto» we drzwi, ktoremi mafz do nas 
przychodzić. I wyfzli. 


Nigdy fzalbierz w okropnieyfzey nie mogł 
znaydować fię porze. Miałem iuż nå nich 
zawołać, gdy przypominam fobie, żebym fię 
mufiał tego wftydzić, i wfzelkie  dalfze po- 
firadać nadzieie. Utwierdzilem fię na mieyfcu 
na którem ftałem , i zacząłem myśleć. Chcie- 
li mię, mowię fam do fiebie, przefirafzyć, i 


po- 
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poznać ieżeli nie ieftem małego ferca. Lu- 
dzie, ktorzy mię probuią, fą o dwa kroki o- 
demnie, i podczas famego wzywania, powi- 
nienem fię fpodziewać iakiego z ich ftrony do- 
świadczenia, ażeby mię przefirafzyć.  Nuże 
tedy, trzymaymy fię dobrze; zażyimy żartu 
nå żartownikow z'ośliwych. To namyślenie 
fię bardzo krotkie było, tł nieco przerwane 
hyczeniem fów i puchaczow , ktore fię wo 
kolicąch, i famey znaydowały iafkini. 7, 


Zafiliwfzy fię takiemi reflexyami memi, 
znowu ná moim mieyfcu mocno;w kroku fta- 
nąłem: mowię formułę wzywania głofem wy- 
raźnym, ciągłym , coraz wyżey podnofząc; 
wolam trzy razy, bardza krotkie czyniąc prze- 
fanki, Beelzebnth, Deelzebuth, Beelzebuth, Zi- 
mno po wfzyfikich żylach moich przefzło, i 
włofy mi nå głowie ftanęły. 

Ledwo fikończyłlem, 4ż tu dwie kwatery- 
okna w fklepieniu, profto we mnie, otwiera 
ią fię; wypada iafność przelaźliwfza nad po-. 
judniowe fłońce; glowa wielbłąda, iuż to z 
ogromiiości, iuż z kfzaltu fwoiego ftrafzna, i 
f ufzy 
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ufzy niezmierne maiąca pokazuie fię w oknie. 
Okropne ftrafzydło otwiera pafzczę, i tonem 
do tego przyzwoitym widoku, odpowiada mi: 
Do Ciebie? Wfzyftkie fklepienia, wfzyftkie po- 
blifkie iafkinie, okropne tych ftow echo po- 
dawały fobie: 


Nie mogę ftańi mego opifać, nie mogę 
wymowić co mi dodawało ferca, na widok 
okropnego w oczy mi wpadaiącego: ftrafzydła, 
i na odgłos daleko ftrafznieyfzy w ufrach mo- 
ich brzmiący. Uznałem potrzebę zebrania fił 
moich, ktore pot zimny ofłabiał; gwałt fobie 
famemu zadałem. Mufi bydź dufza nafza w 
fwoich obfzerna czynnościach, i mieć' cudo- 
wną fpraw fwoich fprężynę. Mnoftwo zdań, 
wyobrażeń; uwag, zbiegaią fię do ferca mo- 
iego, przechodzą do rozumu, i wfzyftkie na 
nim fwoie pietnnią wyrazy: 

Odmiana we mnie ftaie fię, władani ftra- 
chem moim. Spoyrzę śmiało n poczwarę , 
rzekę: iaki, twoy zamyf fzaleńcze, że mi fię 
pod tak firafzną ukazuiefz pofiacią$ Strafzy: 
dlo na moment zafianowiwfzy fię, mowi: tyś 


mnie 
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inie fię pytał tonem miżfżym głofu:.., Nie- 
wolniku, odpowietn, chcefzże Pana fwego 
przeftrafzyć? leżeli przychodzifz moie odbie- 
Tac rofkazy , przybierz na fię przyzwoitą po 
ftać i ułożenie pokorne. ` Panie, rzecze ftra- 
fzydło, pod iakąż mam fię ftawić poftacią, 
ażebym fię w oczach twych miłem bydź po- 
kazało? Pierwfze wyobrażenie przypadłe mi 
nå myśl było pfa. Przyidź, rzekę, w pofta- 
ci legawca hifzpańlkiegó.. Co tylko rofkaza- 
łem, ftrafzny Wielbłąd wyciągnąwfzy fzyię 
m4 piętnaście ftop długą, fpuścił łeb Aż na 
Śrzedek fali, i wyrzucił pylkiem legawca -bias 
ido: iak jedwab nayprzednieyfzy, maiącego 
ufzy włoczące fię po ziemi. 


+ 


Zamknęło fię okno, cafe widzenie znikte, 
i wfali owey dofyć oświeconey, ia tylko i 
moy piefek zoftaliśmy.  Biegat w około cyt- 
kultu rufzaiąc ogonem, i wyfkakuiąc z rado- 
ści. Panie, rzecze mi, chciałbym "nogi twoie 
uliżać, śle, Cyrknt ftrafzny, ktory cię otacza, 
nie pozwala mi przyftąpić. 

Zau- 
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Zaufanie moie odmieniło fię w śmiałość. 
Wychodzę z Cyrkułu, wyftawiam nogę, pież 
fek ią liże, fchyldm fię, Ażebym go pocią- 
gnat zá ufzy, wywraca fię do gory łapkami, 
niby łafki zebrząc, i w ten czas. pofirzegłem, 
Że to była fuczka. Podnieś fię, mowię mi, 
daruię ci; widzifz, że mam kompanią, tyin 
IchMościom ktorzy od has niedaleko ftoią» 
promenadą unużonym, chciałbym dadź kolla- 
cyą;. potrzeba mi fruktow , cuklerkow, lodow, * 
i win Greckich ; chcieyże to zrozumieć; o- 
świeć, i przyozdob falę, ńie pyfzno, Ale chę- 
dogo. Przy końcu kollacyi przyidziefz w po- 
ftaci śpiewaczki naypierwfzey, i Arfę z fobą 
przyniefiefz: dam ci znać, kiedy czas będzie. 
Pamiętay, śżebyś dobrze rolę twoię grała, 
wybitnie aryikę śpieway, przyftoyność i fkró- 
mność w ułożeniu zdchoway.... _ Wypełnię 
'wizyftko, Panie, śle pod iakąż kondycyą?... 
Pod kondycyą pofłufzeńftwa, niewolnico. czyń 
coć każę, á nic nie mow, dlbo.... Nieznafz 
mię widzę, Panie; żebyś fię tak przykró że- 
mną nie obchodził, przydam do tego iednę 

tyl- 
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tylko kondycyą, abym cię przebłagać, i we 
wfzyftkim podobać ci fię mogła. 


Co tylko fuczka mowić przeftała, obro- 
ciwfzy fię, widzę rofkazy moie, prędzey, niż 
odmiany teatralne na operze, do (kutku przy- 
wiedzione. Sklepie: ie, ktore przedtym było 
czarne, wilgotne, mć em porofłe, Świetność' 
miłą, i kfztalc przyiemny przybrało n4 fiebie, 
‘Rowem, okazała fię fala z nakrapianego mar- 
muru. Widać bylo Architektonikę w obłącza- 
ftości na kolumnach wfpartey. _ Ośm lufter 
krzyfztałowych pa trzy ftoczki maiących, świa- 
tło rzęfifie upowały: W momencie potym ftot 
z całą Argenteryą porządnie zaftanowiony u- 
Kazuie fię; frukta i konfitury nayrzadfze, nay- 
fiodfze, i naypięknieyfze były. Porcellana ná 
ftole, i na kredenfie Japońfka. Maleńka fu-» 
czka mocno fię krzątała po fali, i tyfiąc w 
okolo mnie fkokow czyniła, właśnie iakby 
mnie fię pytała, *ieżeli kontent z iey ufługi 
ieftem. Bardzo dobrze, Biandetta, mowię do 
-niey, weź ná fiebie liberyą, i idź powiedz 
tym IchMościom, ktorzy blifko ftoią, że ich 


czekam, i że iuż na ftole gotowe. 


; 


Ledwom tylko ná móment zwracił oczy, . 
widzę wychodzącego Pazia w liberyi (moiey, 
lekko ubranego, i trzymaiącego w ręku po- 
chodnię; w krotce potym powraca fię, maiąc 
za fobą Kamrata mego Flamandcżzyka; i dwoch 
jego przyiaciot. 

Spodziewaiąc fię czegoś ńadzwyczaynegó; 
ż4 przybyciem do fiebie, i zaprafzaniem ode- 
mnie Pazia mego; niefpódżiewali fię takich 
odmian z mieyfca; na ktorem ich zoftawit, i 
gdybym niebył tak mocnd zabawny, bylbym 
fię lepiey ich zadumieniu przypatrzył, ktore 
fię w ich głofie itwarzy wydawalo, Mościwi 
Panowie; rzkkę do nich, wieleście WacPano» 
wie drogi ufzli dl4 Przyiaciela fwego, trzebą 
nam będzie iefzcze wracać fię do Neapolu; 
tozumiem, że teń podwieczoreczek niebędzie 
Z naprzykrzeniem WacPanow ,, i że raczycie 
pokryć delikatnością wafzą nie dóftatek wybo- 
fu rzeczy, ktotycii mogłem ná-prędce doftać, 

Moia ochoczość bardziey ich pomięfzała, 
niżeli odmiana fceny, i widok wyborney kol- 
Jacyi, ná ktorą zaprofzeni byli. Pofirzeglem 
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turę, ktorcy wewnętrznie obawiateni fię, da 
końca doprowadzić, chciałem iako naywięce, 
z niey, korzyfiać, zwiyślaiąc nawet, geblo 
ktoraby grunt ferca mego okazywała. Profzę, 
ich ażeby fiedli do ftołu; moy Paź przyfuwał 
folki z zwinuością nadzwyczayną, s Zafiedliś- 
my: nalaten w kielifzki wina, rozdąwałem 
frukta; śle fam tylko iadłem i rozmawiałem 
4 oni poglądali ná mnie; iednakże znłewolitem 
in do fkofztowania owocow ; dali fię przez, 
ponfalość ná to nakfonić: zaczynam fpelniać 
zdrowie naymilfzey kochanki w Neapolu : pi; 
iemy wfżyfcy. Mowię o Operze nowey,i o ie» 
dney Dąmie Rzymfkiey niedawno przybyłcy, 
ktorey przymioty glośne iuż fą u Dworu: wrae 
cum wnówę do fztuk naymilfżych, iako to, „do 
Muzyki, Ryfunkow, i trefunkiem przywiodłemi 
ich do wychwalania niektorych marmurow far 
lę nafzę zdobiących.  Wyfzła butelka wiña, 
i drugą na to mieyfce lepfzego dano. Moy 
Paź uwiia fię, i ná moment w fwey nie ufa- 
ie pólłudze, Poglądam ná niego zboku: Wys 
fawi = 
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ftawmy fobie miłóżć w ubiorze Pazia; ná kteż 
tego Towarzyfze moi ciekawe rzucali oko, 
pelne zadumienid, uciechy, i niefpekoyności. 
Nakoniec, iednakowość ftanu iego fprzykrzyła 
mi fię; widzę że go iuż czas było odmienić, 
Biondetto, mowię do Pazia; Daria z Florens 
tyi obiecała mi darować bythość fwoię ná 
moment tzafu; zobacz, ieżelt iuź nie ptzyie- 
chała. Biondetto wychodzi z Sali. 

Kamraci moi nie inieli nawet czafa do 
dziwienia fię nad bdmiahą ufug „moich, gdy 
widzą drzwi u fali otwierające fię, i Damę 
Florencką wcłiodzącą, i trzymającą w ręku 
arfę; miała há fobie dezabil materyalnyji fKro» 
mny; kapeluig podróżny ñá głowie, i kwef 
cienką ha oczach. Przyfzedifzy, położyła arfę 
fwqię przy mnie, prżyfioynie, i Ślicznie poe 
ktoniła fię. Panie Dan Alwafez, rzecze, gdy 
bym była przeftrzeźona, że WacPan mafz mieć 
u fiebie kompaniią, nie byłabym fię w tym ue 
biorze prezentowała, fpodziewam fię iednak, 
że ci IchMość raczą wybaczyć Damie w po» 
dłoży będącey, Ufiadła fobie, 4 każdy z nas, 

_ Ba finra 


ftara fię iey ofiarować pozoftałki z małego baf- 
kietu nafzego, ktorych ona dla przypodobania 
fię kofztuie. WacPani rzekę, przez Neapol 
przeieżdzafz, czyby nie można w nim Panią za- 
trzymać? Obowiązek dawny przymufza mię do 
tego; dożnalam względow dla mnie w Wene- 
cyi nå Karnawale przefztym; zniewolono mnie, 
żem -przyobiecała powrocić fię, i ná to dadź 
zadatęk imufiafam: inaczey, niemogłabym dzię- 
kować zá łafki, ktoremi mię Dwor nå tem 
jmieyfcu obdarza , zaufana będąc, żebym 
zażyć fobie mogla ná względy  Szla-- 
chty Neapolitańfkiey , celuiącey w guście wfzy- 
fikich innych Obywatelow Włofkich. Dway 
Neapolitańczykowie podziękowali za pochwałę, 
4 prawdą fceny zdziwieni, oczy przecierać za- 
częli.  Profiłem mocno 'Śpiewaczkę, ażeby. nam 
raczyla dadź dowod wielkiego przymiotu fwe- 
go. Będąć w katarze, i sfatygowana podro- 
żą, fprawiedliwie obawiała fię, ażeby, po czę- 
ści, powziętey o fobie u nas, niepoftradała o- 
pinii. Nakoniec, dała fię nakłonić ná śpiewa- 
nie piofaki iedney miley, i ferce przeymuią- 
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cćy Aryiki, kończących Akt trzeci Opery w 
ktorey miała pierwfza grać rolę. . Bierze Ar- 
fę, przegrywa na niey maleńką rączką przy» 
dłużfzą, dofyć ciała maiącą, w ktorey błałość 
z purpurą p zebiiała fię, 4 palufzki niezna- 
cznie zokrąglone, ná końcu paznokieć, kfztał- 
tu i wdzięku przedziwnego zdobił. Rozumie- 
liśmy, że konce nayprzednieyfzy fłyfzęmy. 


Dopieroż Damą owa zaczyna śpiewać. 
Niemafz ná świecie podobnego gardziołka, po- 
dobney dufzy, i wyrazow podobnych, nie mo- 
żnaby nigdy mniey Śpiewanie iey chwaląc zby- 
tecznie go chwalić,  Przeięty byłem wfkroś 
wefołością, i zapomniałem prawie , że fam 
byłem tworcą wdzięku tego, ktory mię nie- 
fkończenie milił, Spicwaczka w fwoiey piofn- 
ce, i Aryice, piefzczone do mnie: ftofowała 
wyrazy, Ogień zoczu wypadaiący przez kwef 
iey przedzieral fię, przerażał mnie, i ffodko- 
ścią niewymowną napawał; moglem z oczu 
jey czytać,.., Nakoniec nwążaiąc znaki, ia- 
kie mogłem przez zafionę poznać, poznałem 
w Damie Florenckiey, figlarza Biondetto: śle 
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wdzięk, wciętość ftanu, lepiey wydawały fię 
w Ubiorze Damy, niź Pazią. - 

Skończywfzy fztuki fwoie fpiewączka, w 
„miarę wdzięcznego glofu, winne iey daliśmy ' 
pochwały. Ghęiątem ją nakldnić do śpiewa. 
nia nayżywfzey Aryiki, áżebyśmy fię mogli 
nad iey. przymiotami zadziwić. Bynaymniey, 
odpowiedziała, niepopifątabym fię dobrze, bę- 
dac w tey dyfpozycyi dufzy; mufiałeś WacPaą 
filenie fig moię ktore fobie czyniłam , uważać: 
Glos toy ieft nadwątlóny podrożą, i wiefz 
WacPan że mufzę tey nocy wyjeżdzać. Stane 
get: ktory mię ty przywiozł, ieft naięty; mu; 
fzę fuchać Jego rofkazow : profzę WacPana, 
Śżebyś raczył przyiąć wymowkę moię i wy- 
nieść mi fię pozwolił. To powiedziawfzy, wfta- 
je, i chce wziąść w fobą Arfę. Biorę ią ziey 
ręku , do drzwi, ktoremi wefzłą odprowadzam, 
4 fam do kompanii powracam. 


Zamiaft wefolościci, ktorą fpodziewałem 
fe fprawić, poznalem z oczu gości nieukon- 
tentowanię,  Udaię fię tedy do butelki Cy- 
pryifziego wina; fmakowało mi mocno, fiiy 

nad- 
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patsatlone Zzmpchiło, i przytomność powię 
kfzyło rozumu; jdzie kielich "rå kielichem; 

“dle że inż nadchodz;łá godzina, mowię do 
mego Pacja 7 ktory na fwoim mieyfcu ftat za 

"mną, ażeby kazał memu powozowi zaiąchać. 
Biandetto natychmiaft wychodzi, i moie Wwy- 

pełnia rozkazy. $ 

Mafz tu fwoy Ekipaż? pyta mnie fię Só- 
berano. /Tak jef, odpowiem, kazałem mu 
przyiezdzać, myśląc fobie, że gdyby fię na. 
fza przedłużyła ochota, byłobycj powracać wy- 

„godnie. VWVypiymy iefzcze kielich wina; wfzak” 
że niepodamy fię w niebeśpieczeńfiwo żebyś- 
my błądzić mieli. Jefzczem 4 domowił, gdy 
moy Paź z dwiema wzroftu “dobrego, Ćzwie 
czonemi, i w mołę liberyą przybranemi mafz- 

, talerzami przychodzi. Panie Don Alwarefie, 
pzecze Biondettę, nie mogłem tu zaiechać z 
Pańfkim powozęm, ná fwoim mieyfcu zoftął 
fie, w blifkośct mieyfca tego obalin. Wftaie- 
my. Biondetto i Mafztalerze idą przed nami; 

 wychodziemy. Gdy nas niemogło iśdź  czteę 
sech obok, między gruzami i kolumnami zwa” 

Joe: 


lonemi, Soberano , ktory fzedł przy mnie, ści. 
fnąwfzy mię zś rękę, rzeczefz piękny nam, 
przyjacielu, dałeś balik, śle cię wiele będzie 
kofztował, Nayfzczęśliwfzy będę, odpowiem, 
Przyiacielu, ieżeli wam przypadł do guftu ; nie 
żałuię dla was choćby mię naywięcey kofzto- 
wać miało. W tem u powozu ftaiemy. Znay. 
duiemy dwoch Mafzialerzow, ftangreta, Fory- 
fia, wuzeczek lekki, wfzyftko podług moich 
rofkazow dobrze, Wfiadamy, i powoli do Ne- 
apolu iedziemy. = 


Milcząliśmy przez czas nieiaki, nakoniec, 
ieden z Przyiacioł Soberana odzywa fię: nie 
ieftem ciekawy fekretu twego Alwerefie, śle 
mufiałeś, (zczególniey umowić fię; nikomu nad ' 
ciebie lepfzego niezaftawiono ftołu, i od czter- 
dziefu lat, iak pracuię, áni nawet czwartćy 
części tych łafk niepozyfkałem , ,kterych ty 
iednego doftąpileś wieczora. Nie mowię o 
Niebiefkim obiawieniu, iakie mieć można, kto- 
re ieżeli ię zdaje oczy nafze przerażać, czę- 


Ściey ie nad fpodziewanie rozwefelać zwykło. 


Nakoniec, zrafz intereffa twoie, śle pamię- 


tayy 


*a* o ag 


i tay, żeć jeft młody ; w twoim wieku, ubiega. 


iącfię zá wielu rzeczami, niemafz nawet_cza- 
fu do zaftanowienia fię nad niemi, tak iż nay= 
milfze rofkofzy prędko niknąć mufzą. Ber- 
nardillo, tak fię mowiący do mnie nazywał, 
fmakuiąc fobie w nauce włafney, zoftawił mi 
dofyć czafu do namyślenia fię na odpowiedź. 
Nie wiem, rżekę do niego, fkąd zafiużyłem 
fobie ná tak fzacowne względy; tufźę fobie, 
że bardzo krotkie będą; dle naywiękfze ftąd 
ukontentowanie odniafę, gdy ie z przyiąciol- 
mi memi podzielę. Poznano, żem byl oftro- 
źny w mowie, i dyfkurs ucięto, 


Tym czafem milczęnie famo powodem mi 


-do myślenia było. Przypomniałen: fobie com 


uczynił i widział; porownąłem dyfkurlą So- 
berana i Bernardilla, i poznałem, Żem fię z 
naygorfzey wydobył przygody, w ktorą, pro-. 
Żna ciekawość i plochość, mogły tylko wplą- 
tać mnie podobnego człowięką. Nie zbywa- 
ło mi na nauce; wychowany byłem do trzy- 
naftu lat, pod okiem Dona Bernarda Mara- 


-yillas Oyca mego, Szlachcica zacnego, i Do- 
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pa Mencyi Matki moiey, niewiady, bardzo p% 
bożney i zacney, w Extramadurze. Ach Ma- 
-tká moia! mowiłem, fam do fiebie, cożbyś my- 
ślila o Synie twoim, gdybyś go przedtym, á 
teraz widziala? inè fię teraz nie uftatkuie, 
przyfięgam. Tym czafem do Neapolu przyłe- 
chaliśmy. Odprowadzitew Przyiacipl Soberana 
do fiebie, Ja, i on do fwoiey wroyiliśmy fię 
Kwatery. ~ 


Wybory Ekipaźu niego zaftanowił nieco 
Wartę, u ktorey mufieliśmy fię meldować, śle 
wdzięki Biondetta, ktory niprzodzie Karety 
fiedziął , bardziey ią jęfzcze zdziwity. ` Paź 
pdprawiwfzy Karetę i fłużących , bierze po- 
chodnią z ręku Mafztalerza , i prowadzi mię 
wśrzod Kofzar do mgiey Kwątery. Moy po- 
koiowy dziwuiąc fię bardziey nad innych, chciał 
fię dowiedziedź ze mnie przyczyny, qIlA kto- 
rey przyljąłem nowych fhig. Wiele chcefz wies 
dziedź, Karolu, rzekę, wchodząc do megą 
pokoiu; nie potrzeba mi cię teraz; idź fpaćą 


jutro fię z fobą rozmowiemy. 
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Fozoftaliśmy fię fami w pokoiu, i Bione 
detto drzwi zamknął. Byłem na tenczas da- 
leko w okrapnieyfzym ftanie, niż w pośrzod , 
Kompanii ktorą pożegłałem, i kiedy nå miey- 
fcu okrópnem znaydowałem fię, Chciałem za- 
kończyć awanturę moię, i ha moment myślą 
zaitanowić fię, Poglądam nd Pazia, ktory '0- 
czy fwoie w ziemię wlepił, zaczyną fię wi- 
docznie ná twarzy rumienić ; pofiawa iego, nię 
fpokoyność i porufzenie gwałtowne okazywą- 
ła; nakoniec, przedfięwziąłeim z nim rozmo- 
wić fię, 


Biondęttą, rzekę, pięknieś mi ftoł zafta- 
wil, i ufluguiąc nam, grzecznieś fię fprawil 
we wfzyfikim; śle iąkaś fam fobie wprzod 
zapłącił, tak, rozumiem, żeśmy teraz nic fo- 
bie ntewinni....  Niefpodzięwałbym fię, od- 
powie, żeby Don Alwareś będąc wfpanialy, 
na takiey mogł przefławać saplacie.... 'le- 
żeliś mi więcey, rzekę, niż twoią - powinność 
kazala, uczynił, winiepem ci refztę. 4 Poday. 
mi reieftr; dłe cię nieupewniam, żebym cię 
mial prędko wyplacić Zold Kwartałowy wy- 

da- 
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dalem ná ftot, winienem w: karty, w Aurfteryi, 
Krawcowi....  Pociefznie fobie, Pani , ze 
mnie żartuiefz, rzecze Biondetto.... Jeżeli 
przeftanę, odpowiem, żartować, profić cię tem 
danem będę, żebyś precz pofzedł; bo iuż ieft 
poźno w noc, á mnie fię wyfpać potrzeba.... 
l także mię, nie ludzko, mowi ,» tey" godziny 
pozbywafz? Niefpodziewałem fię tego po Ka- 
walerze Hifzpańtkim.  Przyiaciele twoi wie- 
dą, żem tu przyfzedł; Żołnierze, i ludzie 
twoi widzieli mię,'i płeć moię poznali; gdy- 
bym był podlą dworaczką, okazałbyś przecię 
iakie względy winne fianowi memu; twoy 
potępek ze mną ieft wzgardliwy, i pełen 
zniewagi; niemafz niewiafty ktoraby nin bydź 
urażona nie mogła? Alboż teraz chcefz bydź 
nieuiaftą, odpowiem, ś4żebyś wzgłędow ' mo- 
„ich doznała? Bardzo dobrze, idź do ofobnego 
pokniu, śle pamiętay, zamek u drzwi dobrze 
opatrzyć,” żebyś dziurką wypatrzona nie by- 
la.... Jakże? doprawdy ? niewiefz , Panie, 
kto icftem?.... Mogęż nie więdziedź?.. Nie 
wielż, mowię, Panie, włafnych tylķo ffucha- 
i l iąc 
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iąc przefądow; śle ktokolwiek ieftem, łzami 
lice mrófe złewaiąe, rzucam fię do nog two- 
ih, profząc, żebyś mię w twoią wziąć rad 
czył opiekę. Nieroftropność więkfza nad two- 
ię, 4 ftąd przynaymniey przebaczenia godna, 
Że iey iefteś obiektem, dziliay mnie wfzyft- 
kiem wzgardzać, i wfzyftko tobie poświęcać 
przymufza, dżebym tylko byt fingą twoim, 
Panie! f£ nigdy cię niegdftępował.  Nayokru= 
tnieyfze i naygwałtówtiieyfze, przeciw mnie 
famemu oburzyłeńń paflye, ñie mani infzey 
nad twoię obrony, i infzego fchronienia nad 
izbę twoię nie widzę; czyliż ią przedemną 
zamkniefz Alwarze? Ktożby fię był -fpodzież 
wal, że Kawaler Hifzpańfki; tak furowo, i 
tak wzgardliwie ż tym obchodzić fię będzie , 
ktory wfzyftko dlń niego poświęca; z dulzą 
czułą, z iftnością fłabą, i z wfzelkiey, oprocz 
„jego, wyzutą pomocy, nakoniec, z płci mo- 
„iey ofobą ? 

; Jak tylko mogłem umykałem fię, chcąc 
fię iéy naprzykrzenia pozbyć; śle widząc ią 
u nog moich leżącą, i ná klęczkach zá mną 


idącą 


36 w k = 

idącą ftanątem iak Wtyty. Podnieś fk, rze: 
kę do iey; żwiązałaś mię, nie myśląc o tym; 
przyfięgam. Matka inoia, daiąc mi pierwfzą 
fzpadę, kazala mi nå jey rękoieść przyfiąć , 
że przez tate życie moie użyć Damom będę, i 
Żadney Z nich nieutażę. To by mi fię iak 
tważam, dziś było przytrafiłos... Ach okrue 
tnikui pod iakimkolwiek bydź pozarem , pas 
zwol mi Ażebyni fię w izbie twoiey przefpae 
ła..!, Pozwalam dla rzadkości, odpowiem ; 
przypadku, ńżebym dziwączność awantury moż 
iey dopełnił. Szukay dla fiebie mieyfca tas 
kiego, żebym cię ani widżiedź dni fłyfzeć nie 
mogł; na pierwfze fowo i na pierwfze twoe 
je rulzenie; ktore inię mogą niefpokoynośei 
habawić, zawołałbym wielkim głofem, pyta- 
iąc fię powtornie, Do, Ciebie? 


Tó powiedziawfzy tyłem do niey obrocić 
łem diè; i pofzedłem do łożka áżebym fię ru» 
zebrał. Mamże Panu dopomodz? mowi mi... 
Nie potrzeba, odpowiem, ieftem Żotnierz, d 
fám fobie fłużę. Już fię kladę. 


Przeż 
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Prze gazowy pawilbń; widzę; że moy 
Paź zmbolony, śŚciele fobie w kącie pokoiu 
mego rogożę wytartą, ktorą w garderobie znas 
łazi; i ufiadłfzy fobie ná niey, rozbiera fię 
zupełnie, nąkrywa fię piafzczem moim, ktos 
ry leżał nå ftolki, gaf świecę, i fcenę nå 
moment kończy; ktora fię w krotce na fożku 
moim, gdy fpać nie mogłem, zaczęła. Zda- 
walo mi fig; że portret Pazia byt zawiefzł 
fony wyfokó ná czterech Kolumhach. Dare- 
manie filitem fię polączyć z tem obiektem ro- 
fitofzneni , okropne wyobrażenie , ftuafzydła, 
ktore „ widziatem, Pierwfze , drugiego mi 
wdzięki powiękfząło w oczach. Owo mek- 
dyine Śpiewanie, ktore w Portycy fłyfzałem, 
ow wdzięk głofu przeyrhiiący, owa mowa, 
ktora z ferca-ptynąć zdawała ię, o moie iea 
&cze obiiaiąc fię, drzenie w nim fprawowala. 
Ach Biondetta, zawołam, gdybyś nie była tą 
fantaftyczną ifinością! gdybyś nie była tym 
podłym Wielblądem! Ale ktoryz mię zapęd 
gwałtowny unofi? Tryumfowałem niedawno z , 
boiaźni, wyrzucę teraz z ferca czułość, ktora 
Mię o niebeśpieczeńftwo przyprawia, Bo ia- 

kieyże 
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kieyże moge ftąd fpodziewać fię ftodyczy.? Tzaliż 
ona niefzczęścia od początku, nie prowadzi za 
sobą! Ten ogień z oczu wypadaiąty, tak fłodki 
itak miłosny, okrutną ieft dla- innie» trucizną 
Te ufta tak Ślicznie ułożone tak nwdzięczone, 
tak kwitnąca, i na pozor tchnące fzczerością 
na usidlenie moie.otwieraią fię. To serce, ie- 
żeli tylko rowne bydź może w nażurze, ná zdra- 
dę chyba pała ku mnie miłością! ; 


= Kiedym fię takiemi powodował myślamł , 
które rozmaite we mnie porufzenia wzbudzały 
Xiężyć wbiwfzy fig w gorę nó połsferu ziemnym 
trzema Wielkiemi oknami, rzucał do pokoiu 
mego promienie.  Przewracaiąc fię uftawi- 
cznie ná łożku dawnością czafi nadpfutem, z 
nim ufunąłem fię; w łym, trzy defki nå kto. 
rych moy piernat leżat zwielkim wypadły ło- 
fkotem. Porywa fię Biondetta; bieży do mnie 
ftrachem wfkroś przerażona. Don Alwarefie, 
iakież ci fię zdarzyło niefzczęście? Gdym ią 
iednak mimo prżypadku mego z oczu nie fpu» 
fzczał, widziałem, iko wftawała, i biegła, 
maiąc na fobie kofzulę Pazia, 4 Xięzyc świa. 
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tło nå iey uda rsucniąc, wielką łunę wy= 
dawał. A 

Nie tyle mię fożka zepfucie obefzto, żem 
ná nim nie mogł „wygodnie fpoczywać, iako 
raczćy wzrufzyło, gdym poznał, że mię Bia 
ondetta fwemi ścifkała rączkami. Nic mi fię 
złego nie ftałó, mowię iey, uftąp fię. Cho- 
dząc po pofadzce Kamienney bez pantofel, 
nabawifz fię kataru, uftąp fię.... Ale, bo 
tak Paru fpać niewygodnie....... Prawda, 
gdymi fię teraz wczafować niepozwalafz, uftąp 
fię; albo, gdy chcefz bydź ukrytą, i blilko 
mnie znaydować fig, rozkażę ci, Ażebyś fpae 
ła ná tey paięczynie, ktorą widzifz w kącie 
pokoiu mego.  Niechcąc tedy czekać fkutku 
pogrożki moiey, pofzła znowu fpać ná fwoią 
rogożkę, cicho tylko łkanie, i ięki żałofne 
wydaiąc. 


W tem śŚwitać zaczyna, i ia będąc mos 
cho znurzony , zafnąłem. -Nie obudziłem fię, 
Aż za dnia, Źle domyślić fię można, w ktorą 
naprzod ftronę fpoyrzałem.  Upatruię Pazia. 
Siedwial on ná taborecie ubrany, śle bez Kaz 
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mzelki, rozkładał fobie włofy aż do ziemi 
wifzące, ktore w kędziorkach kfztałtnie i nas 
turalnie zawinione, ramiona, plecy, i całą ież 
go twarz okrywały. Nie mogąc inaczey prze- 
dzielał fobie włofy palcami. Nigdy grzebień 
z naybielfzey fłoniowey kości; tak gęftych, i 
tak płowobladych nie rożczefywał włofow ; ich 
delikatność , wfzyftkim innym wyrownywała 
zaletom. Poftrzeglfzy rufzanie fię moie, i po- 
znawfzy, żem fię obudził; zączęla palcami 
odgarniać fwoie kędziorki, ktore iey twarz zam 
fłaniały, /Wyftaw fobie iuftrzenkę ná wiofnę 
w pośrzod chłodnych: waporow wzbiiaiącą fię 
w gorę, rofę, świeżość, i wfzyftkie wonie roz- 
fypuiącą. Biondetta rzekę do niey, weź grzes 
bień, ktory iet w biura tego fzufladce. Uczy- 
nila com mowił, i niedługo bawiąc fię, wło- 
fy wftążką kfztałtnie i ślicznie podwiązała, 
Wzięła potym Kamzelkę, i ubrawfzy fię zu- 
pelnie, ufiadła na fwoim ftołku; śle cała drzą- 
-ca, pomiefzana, niefpokoyna, do politowania_ 
mię nad fobą wzbudzała. 


Jeżeli 
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Jeżeli potrzeba, mowię do fiebie, źże- 
bym zá dnia, tyfiąc obiektow, naydotkliwfzychł 
oglądał, zaifte nie wytrzymam ; będę ieźli maż 
żna dochodził, co to znaczy. Mowię tedy do 
nigy: Dzień ieft teraz, Biondetto, uczyniłem 
co mi przyftoyność kazała, możefz z pokoju 
mego wyniśdź;, nie boiąc fię, byś wyśmiana 
nie była.  Bynaymniey fię teraz; odpowie, 
nie lękam; śle twoie i moie interefla więkfzą 
mię napelniaią boiaźnią nie dozwalaiąc áże- 
byśmy fię rozłączali. Chciey fię lepiey tla- 
maczyć rzekę iey?.... czynię to Alwarefię: 


Młodość i nieroftropność twoid zamykaią 
ci oczy; na niebeśpieczeńftwa; w Ktoreśmy fię 
teraz podali. Uyrzawfzy W fali owey ftałość 
twoię heroiczną, na widok nayokropieyfzego 
okazaną ftrafzydła, ferce moie tobie poświę= 
ciłam ; ieżeli mogę bydź kiedyżkolwiek fzczęe 
śliwą, mowię do fiebie, złączyć mi fię z tyrń 
Człowiekiem potrzeba. Wezmę ná fiebie cia 
Jo. Czas ieft do tego teraz; o toż godny mię 
bohatyr! Niech fię kochankowie moi, że mu 
ferce moie poświęcam, gniewaią; niech fię 
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pukaią z złości, coż mię to obchodzić powine 
no? Gdy od Alwarefa kochana, i znim złą- 
czona zoiłaie, oni i cala natura plafzczyć nam 
fig będą. Widziałeś co fię ftało, otoż fkutek 
tego.  Zazdrośc, zawiftność > wzgarda, fza= 
leńftwo, nayfrożíze dla mnie gotuią kary, ná 
ktore tylko mego "gatunku iftność ofądzona, 
i włafnym lofem upodlona bydź może. Ty 
tylko, Alwarefie, możefz mię bronić 'od tego. 
Rownie ze dniem ofkarżyciele puścili fię w 
drogę, śżeby cię, iako Czarnoxiężnika, do 
znaiomego Trybunału donieśli..... 


Stoy, zawołałem , oczy fobie zafłaniaiąc 
ręką, iefteś widzę fubtelna , i naypierwfza 
zwodzicielka. Samą tchniefz miłością, iey 
żywym iefteś obrazem, i nią ferce moie ra- u 
nifz; zakazuię ci żebyś mi dni ffowa o niey 
nie wfpominała. Pozwol mi żebym fię zafpo» 
koit, ieżeli tylko potrafię, gdy mi tego do 
namyślenia fię potrzeba. Jeżeli mam w ręce 
tego Trybunału doftać fię, nie czynię między 
nim i tobą rożnicy, Źle ieżeli mi dopomożejz 
do uchylenia fię od niego, czymże ci nadgro- 

dzić 
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dzić potrafię? Będęż mogł, kiedy zechcę, od 
ciebie oddalić fię, profzę cię, żebyś mi ná to, 
iaśnie, i dokładnie odpowiedziała.... , Aże- 
byś fię odemnie Alwarze oddalił, dofyć ná 
iednem woli twoiey fkinieniu, Zal mł nawet 
tega, żem ci fię tak wzgardliwie poddała. 
Jeżeli niepoznaiefz życzliwości moiey, niezadłu- 
go niewdzięcznym i nieroftropnym bydź oka- 
żefz fię.... Nic niewiem, rzekę, chyba to 
tylko, że wyieżdzać mufzę. ldę Pokoiowca 
mego budzić, potrzeba, áżehy mi wyfzukął 
pieniędzy, i pofzedł na pocztę. Pojadę do 
Wenecyi, i udam fię da Bentyneliego Matkł 
moiey Bankierza. Alboeż ci, Panie, pienię- 
dzy potrzeba? Na fzczęście, opatrzona w nie 
będąc, mogę Panu niemi przyfłużyć fię.... 
Nie czyń tego. Wielkąbym podłość popełnił, 
biorąc od Damy pieniądze.... Nie daruię ia 
ich Panu, dle tylko pożyczam. Niech mi da 
Pan cedułkę do Bankierza, å przypomni fo- 
bie cå winien. Zoftawi WacPan fwoy rozkaz 
ná biurze Karolowi do wypłacenia; 4-fam na- 
pilz lift do Kommendanta, exkuzuiąc fię, że 
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dl4 gwałtownego intereflu który Pana do wye 
iazdu przymufza, meldować fię nie możefz. 
Poydę ia ná pocztę, dl4 przyftawienia poia« 
zdu, i koni. Ale teraz Alwarefie widząc mię 
przymufzóną do rozftania fię z tobą, i zewfząd 
ftrachem przeiętą, mow przynaymniey: Duchu ! 
ktory fię z ciałem nie tączyfz. tylko dla mnie 
iednego, przyimuię przyfięgę wierności twoiey, 
ï moią ci ofiaruię obronę. 


Tę mi przepifawfzy formułę, padła ml 
do nog, i ścilkaiąc mi rękę łzami ią oble- 
wala. Zapomniałem fię ná ten czas, nie wie- 
dząc cobym miał czynić, zoftawiam iey rękę 
moię do ucałowania, i pafzeptnię nięktore ;fto- 
wa, ktore ona zą nayfzącownieyfze poczytała. 
Przeftalem mowić; gdy tą fię podniofifzy, z 
radości zawoła: Twoia ieem, Panie; mogę 
teraz pofzczycić fię, Żem nayfzczęśliwfza z 
pomiędzy wfzelkiego ftworzenia. To rzekifzy, 
wzięła płafzcz długi ná fiebie, opuściła kape. 
lufz ná oczy, i z mego wyfzła pokoiu. 

Zdumialem fię cały.  Znayduię długow 

+ moich reieftr. Zoftawiam rofkaz Karolowi nå 
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ich wypłacenie, liczę, ile mi trzeba pienię: 
dzy, pifzę do Komendanta, i do iednego nay- 
ściśleyfzego przyiaciela, lity, ktoreby za nad- 
zwyczayne poczytać mogli. W tem kolafkę 
zaieżdzaiącą, i pocztarza biczem trzafkaiące- 
go uftyfzę. Biondetta, maiąc twarz zafłonio» 
ną plafzczem, powraca, i wyciąga mię z fo- 
bą. Karol obudzony łofkotem, wpada tylko 
w kofzuli. Idź, mowię mu do biura, znay- 
duiefz na nim moie rofkazy. _ Wfiadam -do 
kolafki, i iadę. 


Biondetta wfiadłfzy za mną, na przodzie 
ufiadła. Gdyśmy wyiechali zá Miafto, zdięła 
z głowy kapelufz, ktory iey twarz” zafłaniał. 
Włofy iey fiatką karmazynową nakryte , ko- 
niufzczki tylko okazywały, co właśnie zda- 
walo fię , rakby perly koralem przeplatane 
byty. Twarz iey bez żadnych przydanych 
wdziękow, fama przez fię pięknością iaśnia- 
ła. Nie można poiąć, iakim fpofobem , łago- 
dność, fzczerość, proftota, mogły zgodzić fię 
z iey charakterem figlarnym, ktory widać by- 
ło z oczu. Zdziwiłem fię, uważaiąc niby nie- 


chcą- 


chcący te znaki, ktore poznawfzy bydź fzko- 
dliwemi fpoczynkowi memu, zamknąłem o» 
czy, chcąc probować, ieżelibym zafnąć nie 
mogł. Udało mi fię; zafnąłem, śle tak mi- 
ło, tak fpokoynie, że fen ktory na ow czas 
miałem, właśnie mi pomogł do zafpokoienia 
fię, po owych okropnych i niefpodzianych wi- 
dokach, ktore mię zaudziły. Co więkfza tak 
długo fpałem, że Matka moia potym zaftana- 
wiaiąc fię myślą nad przygodami memi, fą- 
dziła, że moie zaśnienie przyrodzone nie by- 
ło Nakoniec , Nanąwfzy iuż nad Kanałem , 
ktorym fię do Wenecyi płynie, obudziłem fię. 


Już fię dobrze zmierzchio, gdy cznię, że 
mię ktoś ciągnie za rękaw. Widzę tragarza, 
ktory chciał rzeczy moie znofić, á ia nawet 
czapki nocney nie miałem. Obracam fię; po- 
ftrzegam Biondettę przy drawiczkach kolafki, 
ktora mi mowi, że iuż fiatek do plynienia 
ze mną gotowy. Wyfiadam rozefpany; wfia- 
dam do gunduły, i znowu zafypiam. 

Coż dopiero powiem?  nazaiutrz rano, 
widzę, że fię znayduię w naypięknieyfzym po- 
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koiu, iedney z naylepfzych Aufteryi Wenec- 
kiey, ná rynku S. Marka będąćey. Znaiąc ią 
przedtym, przypomniałem fobie łatwo. Pò- 
ftrzegłfzy zaś kofzulę J i robdefzan przy fożku 
moim bogaty, domyśliłem fię że to gofpodarz 
przez grzeczność fwoię uczynił, widząc mię 
nic z fobą niemaiącego. Wftaię i poglądam, 
ieżeli fam ieftem w pokoiu; upatruię wfzędzie 
Biondetty. Witydząc fig tego pierwizegoo po- 
ftępku, zacząłem fobie winfzować, że iey nie 
zaftałem. Ten, mowię, Duch, koda bydź 
ademnie eddaleny ; inż mię przecię uwolnił: 
śle uważaiąc ná ce fię odważyłem, ieżeli tyl- 
ko przez to kompaniią moię' w Kofzarach utra- 
cę, mogę fię prawdziwie zá fzczęśliwego po- 
czytać. Bądź dobrey myśli, Alwnrefie, mo- 
wię daley; fą iefzcze infze ná Świecie Dwory, 
fą i Panowie, nie tylko w Neapelu; tu fię 
możefz poprawić, ieżeli nie iefteś poprawie 
odporny; tu lepiey fprawawać fię będziefz, 
Jeżeli zaś nie doftaniefz ftużby, kochana Ma- 
tka, Extremadura, i piękny maiątek ku tobie 


wyciągaią ręcę. 
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Ale czego ta pokufa nocna chce odemnie, 
ktora mię fię od dwudzieftu czterech godzin 
vczepiła. * Przybrała ná fiebie poftać bardzo 
powabhą, pożyczyła mi pieniędzy; mufzę iey 
"oddadź, Gdy iefzcze mowilem, widzę przy- 
chodzącego kochanego Kredytorą mego, ktory 
mi dwoch fłużących, i iednego przewoźnika 
prowadzi. „Trzeba, rzecze, ażeby Pan miał 
uftugę, poki Karol nie przyiędzie; zaręczono 
mi w Aufteryi roftropność i wierność tych lu- 
dzi. Jeftem, rzekę, kontent, Biondetta, żeś 
mi takich fużących dobrała śle czyliżeś fię 
tu ulokowała?  Obrałam fobie, oczy fpuści« 
wfzy, odpowie, w apartamencie Pana nayodle- 
gleyfzy pokoik., dżebym, ile możności, bym 
naymniey Panu nie przefzkadzała. Poznałem 
w tey względności iey rofiropność i delika- 
tność, że fię chciała odemnie ufnnąć; zá co 


ią pochwaliłem. 


Co bądź to bądź, myślę fobie, nie potra« 
fię ią wypędzić z napowietrzney krainy, gdy 
w niey chce bydź niewidzialną, ażeby mię o= 
pętala. Gdy w izbie fwoiey będzie, wyrachuię 
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moię od niey odległość. *Cief<zc fię takiemi 
miyśląmi memi, wfzyftkie nieuważnie chwaliłem 


Chciałem wyniśdź do korrefpondenta Ma- 
tki moiey. . Biondetta pifala cedulkę fwoią 
na ftole, ktorą gdy zakończyła, wyfzediem 
gdzie mi potrzeba było. Wchodząc do kupca 
zdziwilem fię, na famo powitanie. Byt on przy 
fwoim banku, i zdaleka przymilaiąc mi fię 
oczami, przychodzi do mnie, i mowi: Nie 
fpodziewałem fię żebym tu miąt honor Don 
Alwavefa oglądać; w fam czas WacPan przy- 
fzedłeś ; bo inaczey byłbym fię pomylił. Mia- 
łem WacPanu pofłać dwa lifty, i pieniądze. 
Czyliź nie moię lufę Kwartalną ? pytam - fię. 
Tak ieft, odpowie, i iefzcze coś więcey. Oto 
Sto Cekinow , ktore dziś rano dlá WacPana 
odebralem. Jeden ftary Szlathcic, ktoremu ná 
nie dalem rewers, przyniof mi ie od JMc 
Pani Don Mencyi, ktora nie maiąc żadnegoi 
od WacPana liftu, i rozumieiac żeś ieft cho- 
ry, wyfłała z niemi znaiomego WacPanu Hifz- 
pana, ażeby przez ręce moie, WacPanu by- 
ły przefłane.... Powiedzialże WacPanu Imię 
d fwoie? 
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fwoie?.... Napifalem ie nå rewerfie; był to 


zaś Don Michał Pimientos, ktory miał bydź 


Koniufzym w Domu WacPana. 


Odebrałem pieniądze. Otworzyłem lifty; 
z ktorych wyczytałem, iako Matka moja fla- 
bość zdrowia fwego opifywała, i na moie ża- 
liła fię niedbalitwo, nie wfpominaiąc mi o ce- 
kinach polłanych ; co mię naybardziey rozrze- 
wniło. - Maiąc worek, tak dobrze, i tak w 
czafie opatrzony, powrocilem fię wefoło do 
moicy Aufteryi; nierychło znalazłem Biondettę 
w maleńkim pokoiku, do ktorego fię była fehro- 
niła. Wefzła do niego przez fionkę, ktora 
drzwi moie dzieliła. Tam fzczęściem wfzedł- 
fzy, widzę ią fchyłaiącą fię przy oknie, i bar- 
dzo flkrzętnie zbieraiącą i układaiącą kawałki 
Kiawicymbału. Mam pieniądze, rzekę do 
niey, i oddaię ci, Ktoreś mi pożyczyła. Za- 
rumienila fię podług fwego zwyezalu, niżeli 
mowić miała, i pofzukawfzy karty odemnie 
dancy, oddała mi ią; wzięła pieniądze, i tyle 
tyłko rzekła, żem nadto był punktualny, zwła- 
fzcza gdy życzyla fobie tym ciefzyć fię fzczę- 
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ściem, Ażeby mnie iak naydłużey *obowiąza» 
nego fobie widziała. Ale iefzcze ci winien 
ieftem, rzekę, za pocztę powrocić pieniądze? 
Miała iey reietrzyk na ftole, ktory ia po- 
ftrzeglfzy, przeczytalem, ł co fię należało od- 
dałem. Gdym, wychodząc, umyfł nó pozor 
okazywał fpokoyny, zapytała mie fię, ieżeli- 
bym iey nie miał co do rozkazania, iakoź w 
rzeczy famey nie miałem; dla czego do fwo- 
iey udawfzy fię roboty, tyłem fię do mni: o- 
brociła. Uważałem ią przez czas nieiaki, zda- 
wała mi ię bydź zamyśloną, i w fwoiey pra- 
cy fzypkość i obrot okazuiącą. 


Pofzedłem fobie dumać do pokoiu. Otoż, | 
myślę fobie, para od tego Kalderona, ktory 
lulkę Soberanowi zapalał, dza bardzo 
poważną okazuie poftać, nie ieft iednak le- 
pfzego od niego gniazda. Ale kiedy mi fię 
nie naprzykrza, nic pomnie, nie wymaga, i 
bez żadnych mi fłuży pretenfyi; czemuż iey 
nie mam przy fobie trzymać? Upewnia mię 
nad to, że ieżelibym ią chciał odprawić, ie- 
dnego tylko woli moiey fkinienia będzie po- 


trze- 
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trzeba: Czemuż fię mani Śpiefzyć, kiedy każ- 
dego momentu wolą moią uzupełnić mogę? 
Przerwana mi takie uwagi, daiąc znać, że 
iuż był ftot zaftawibny. Zafiadłem: Biondetta 
w galowey libery! zá mną fidnęla, daiąc ba- 
tzność ná potrzeby moie: Nie trzeba mi było 
obracać fię; Ażebym ná nię patrzał ; trzy 
zwierciadła w fali ná przeciwko mnie rczfta- 
wione; wfżyftkie iey do oczu moich odnoliły 
rufzenia: Skończył fię obiad; fprzątniona ze 
ftotu. Biondetta wyfzła. 


Przychodzi Gofpodarz , ktoregom znał 
dawno. Był w ten czas Karnawał; fkąd tas 
two mogł domyślić fię przybycia mego przys 
tzyny.  Powinfzował mi licznieyfzych fłużą- 
tych, co znakiem było powiękfzoney fortuny 
Moiey, i wpadł zaraz w pochwały Pazia me- 
go, iako człowieka nayślicznieyfzey urody, 
nayprzywiązańfzego do mnie, nayrofiropniey- 
fzego; naymilfzego, iakiego iefzcze nie wi- 
dział. Pyta mnie fię , ieżelibym fobie nie 
Życzył zażyć rozrywek Karnawału? Tak ieft, 
bdpowiem ; i wziąwfzy zaraz ná fiebie domi- 
mo wfiadłem w gundułę moią. 


PZN EY ”, 
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Pofzedłem pá nynek S. Marka; ná wido- 
wilka, nå reduty; zafiadtem do kart, i czter- 
dzieści cekinow wygrawfzy, bardzo poźno po- 
wrocitem fię, fzukaiąc wfzędzie dla fiebie ro- 
zrywki, gdziem ią tylko mogł znaleśdź. Paź 
moy wyfzedifzy z pochodnią, odprowadził mię 
do fchodow, refztę ufiugi pokoiowcowi memu 
zoftawiwfzy; odfzedi, wprzod mnie fię fpyta- 
wfzy, o ktorey godzinie każę przyiśdź do fie- 
bie. O godzinie zwyczayney, odpowiem, nie 
uważając com mówił, i nię pomniąc, że nikt 


trybem moim nie żyie. 


Nie rychłó nå zaiutrz obudziwfzy fię, 
prędko wftałem.  Rzuciłem trefunkiem aczy 
na lift Matki moiey na ftole leżęcy. Godna 
Matko zawołam, coż ia tu porabiam?  Cze- 
muż fię twemi rofitropnemi nie powoduię ra- 
dami? Poydę; Ach! poydę, to mi tylko 
iedno do czynienia zoftaie. Mowiąc te ftowa 
glośno, dałem poznać żem fię obudził. Wfzedł 
moy Paź do mnie, gdy natychmiaft bląd roi 
zumu mego poznałem. Poftawa iego flkromna 
i ulożona, bardżiey mi fię bydź niebeśpieczną 

źdźi 
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zdawała. Powiada mi, że Krawiec, i mates + 
rye fą w przedpokoiu. Kupilem co było po- 
trzeba; wyfzedł z Krawcem, i aż i obiadu 
pokazał fię. Nic wiele, i bardzo śpiefzno 
ziadifzy, pobiegłem bawić fię ná Miafto. By- 
łem nå tańcach, nafłuchałem fig muzyki, po- 
bawiłem fię przez czas nieiaki, zakończyłem 
ná Operze, a fzczegolniey na grze, ulubioney 
moiey paflyi. Więcey nierownie w tem drue 
ziem, niż w pierwfzem pofiedzeniu wygralem. 


Dzielięć dni, w tym ftanie'ferca i umye 
flu mego, i prawie w podobnych  przepędzi- 
łem rozrywkach; odnowiłem dawne znaiomoe 
ści, i nowe zabrałem.  Prezentowano mnie 
w naypierwfzych Kompanijach, i na Folwarki 
Panow żaprofzono. Wfzyftko mi fię powodzi- 
ło, gdyby była iefzcze fortuna kroku mi do- 
"trzymała, kiedy iednego wieczora, ná redu- 
tach, trzyfta cekinow wygranych utraciłem, 
Nikogo więkfze w grze nie fpotkało niefzczęa 
ście. Wyfzedlem o trzeciey zrana godzinie, 
nic w kiefzeni nie maiąc, i iefzcze fto ceki- 
mow znaiomościom moim dłużen będąc. Fra- 

funek 
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funek moy z oczu, i z całey znać było po- 
ftawy; zacząłem do Biondetty wzdychać, śle 
mi uft fwoich nie otworzyła. Poźno nazaiutrz 
wftawfzy; fzeroko po pokoiu ftąpałem, i tupas 
łem nogami. Dano obiad; nie chciałem ieśdź. 
Sprzątniono ze ftolu. Biondetta przeciw zwya 
czaiowi fwemu zoftawfzy fię ; Ipóyrzała ná 
mnie, i płakać zaczęła.  Podobnoś; Don Àl: 
warefie, więcey przegrał pieniędzy niż możefź 
zapłacić? .., A choćby tak było, odpowiem, 
gdzież ná to fpofob znaydę...: Gniewafz mię 
Panie, rzecze, ufługi moie w iedney fą zawfze 
Al4 ciebie cenie , ktoreby fig daley nie roze 
ciągnęły, ieżelibyś tylko raczył pozwoiić ná 
te obowiążki, do ktorych pełnienia, potrzeba 
teraz; Pana, przymufić może. ` Za pozwole» 
hiem Jego, ufiądę: czuię bowiem w fobie ia< 
kieś wzrufzenie; dla ktorego ftać nie mogę; i 
oprocz tego; mam; Panu, rzeczy wielkiey waz 
gi powiedzieć. Chcefzże fię WacPan znifzczyć? 
Dlaczego; gdy grać nie umiefz, z taką grafz 
zaciętością”... Czyliż nikt gry Kazardowney 
tzekę nie zna? Ktoż mię iey uczyć będzie? ,. 
p ja Nis 
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Nie inaczey: uważać należy, że luczi> "uczą 
fię gry lofowey, ktorą WacPan niewłaściwie 
grą bazardowną nazywafz. Nie mafz hazardn 
w naturze: wfzyftko w'niey dziele fię, i dziać 
fię zawfze będzzie, podłng układow konie- 
cznych , ktorych doyśdź nie można, tylko przez 
naukę liczb, tak w początkach fwoich zawi- 
łych i głębokich, że ich, nie maiąc przewo- 
dnikiem nauczyciela, obiąć rozumem trudno; 
śle potrzeba umieć go fobie obierać, i zupeł- 
nie ná nim polegać. Nie mogę WacPanu w 
iftocie tey wyłożyć nauki, ná pozor ią tylke 
obiaśnię. Związek między liczbami zachodzą- 
cy, włada obrotami Świata, rządzi trefunko- 
weuni i przewidzianemi przypadkami, przymu- 
£zaiąc ie przez fwoich rządcow, Ażeby podług 
biegu fwego włafne odbywały czynności, tak 
owe, ná nayodlegleyfzych poftrzegane sferach, 
iako i te nikczemne w grze lofowey od Wde- 
Pana doznane, ktore go dziś ogołociły z pie- 
; niędzy. 

« Ta wielomowność uczona w ufach dzie- 
cinnych fyfzana, ta propozycya przyśmielfza 

wzglę- 
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względem przyftawienia mi nauczyciela, nieco 
mię obrufzyła, i ten pot zimny fprawiła, kto» 
ry ná mnie, pod fklepieniem w Portycy wy- 
ftąpił. Wpątrzywfzy fię w Biondettę, ktora a=- 
czy w Ziemię wlepiła, rzekę: Nie potrzebnię 
Nauczyciela, boiąc fię, żeby mię nie przeu- 
czył; żle chcięyże mi dowieśdź, że Szlachcie 
więcey może umieć nad grę, trzażyć takiey 
nauki bez upodlenia charakteru fwego, Przy- 
fiala ná tę propozycyą, ktorey dowody iftos 
tne krotko wykładam. 


Bank, rzecze, ieft ułożony podług zyfku 
niezmiernego, ktory fię zá każdem rzuceniem 
lub ciągnieniem odnawia. Gdyby on częfto- 
kroć nie tracił, pokazałoby fię oczywiście, że 
Rzecz.Pofpolita prywatne kradnie ofoby. Ra- 
chuby, ktore czynić możemy, fą zawfże do: 
myślne , gdy tym czaľem bank zawfze ma 
wielką wygraną, trzymaiąc przeciw iedney o- 
fobie znaiącey fię ná nim, z dziefiąciu tyfiąe 
cami głupich. Przekonywanie moie daley po- 
funięte było. Nauczyłem fię iedney Kombina- 
cyi bardzo proltey na pózor, chociaż nie mo- 


Da glem 
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glem iey fundamentow doścignać, ále tego za- 
raz wieczora iey niezawodność poznałem; ie- 
dnem ffowem , trzymaiąc lię iey, odzyíkałem 
com ftrącik, wypłaciłem com był do gry wi- 
"nien, i powrociwfzy fię, oddałem -Biondetce, 
co mi ná probowanie fzczęścia pożyczyła. 
Miałem pieniądze, ale bardziey niż przed tym 
w myślach zatopiony byłem. _ Odnowiły fię 
nieufności moie, względem dalfzych zamyfłow 
tego niebeśpiecznego Ducha, ktoregom przy- 
iąt do uug. Nie wiedziałem nawet zupełnie, 
czylim go miał od fiebie oddalić, bo mi zá- 
wfze do tego na woli fłateczney zbywało. 
Qdwrociłem więc oczy, żebym gó nie widział; 
źle wfzędzie patrzeć zdawałetn fię ná niego; 
chociaż go na tem mieyfcu niebyło. Gra prze- 
ftaa bydź moią jedyną rozrywką, Faraon, kto- 
regom paffyami lubił nie będąc iuż żafilony 
hazardem, bardzo dla mnie oboiętnym zdawał 
fię: uprzykrzyły mi fię Karnawału zabawy, 
widówifka mi niefnakowały; i chociażbym był 
miał chęć do zabrania znaiomości z pierwize” 
mi Davami; zrazony iuż byłem zbytnią ich 
wy- 
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wykwintnością, ceremoniałem, i unużeniem. 
Widzialem tylko, że w iednych Szlachty fol- 
warkach, miłą dlá fiebie znaleśdź mogę za- 
bawę; śle iuż grać, áni z Dworaczkami przę- 


fawać nie chcialem. ` 


Między gatunku tego Damami, były nie- 
Ktore, bardziey z wytworności ubioru, i fpo- 
fobow rozwefelania kompanii, niż z wdziękow 
efobiftych fiawne. Znalazłem w ich Domu zu- 
pełną i ulubioną dlá fiebie wolność, i wefołość 
wielką, ktora gdyby mi fię nie podobała, mo- 
glaby mię była znudzić; nakoniec, w fądze- 
niu o rzecząch płochość, ktora mi na moment 
myśl rozrywała. Qkazywałem grzeczności 
wfzyftkim tego gatunku Damom, u ktorych 
bywałem, 4 do żadney z nich przywiązania 
nie miałem; gdy iedna pomiędzy niemi fla- 
wnieyfza, ułożyła fobie względem miie iako- 
weś zamyfły, z ktoremi fię nie zadiłrgo wy- 
dala. | 

Nazywała fię Olimpiia, miała lat dwa- 
dzieścia fześć, była urody i rozumu pięknego. 


Ta w krotce dała poznać przywiązanie (woie 
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mnie, ktorego ia do niey nie maiąc, zaczą: 
łem powoli myśleć o fpofobie zabawienia fię 
z nią. Przyjaźń nafza bardzo fię prędko (ko. 
iarzyła, w ktorey gdy nie wiele ukontentowa- 
nia znaydowałem , fpodziewałem fię, że fię 
prędko rozchwieie, kiedy Olimpiia będąc mo- 
lą ku fobie nieftatecznością znudzona, pofzu- 
ka fobie infzego Amanta, ktoryby iey wię: 
eer. okazywał względow, zwłafzcza żeśmy fię 
bezintereffowną nnofili paflyą. Ale inaczey 
Planeta nafza rozrządzila. Potrzeba było zai- 
fte, ná ukaranie tey pyfzncy i złośliwey Ko- 
biety, i ná udręczenie moie, ażeby wściekłą 
ku mnie gorzała milością. Jakoż, od tego 
Zaraz czafu, odebrala mi wolność powracania 
w wieczor do Aufteryi, 4 przez cały dzień 
to biietami, to poffańcami y to mię podftrze- 
goczami trapila. Zalila fię ufiawicznie ná mos 
te ozieblość. Zazdrość -iey, nie wiedząc ie: 
fzcze o moim Obiekcie, , rozciągała fię na wfzy- 
fikie: Damy, ktore mi fię mogły podobąć; i 
gdvhy była ktorą do mni uśmiechałycą fię 
poftrz. ;'a, byłaby mnie filila, dżebym ią afron- 


tował. 
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towat. Znudziłem fię w tey codzienney zofa- 
iąc Katufzy, śle coż czynić, trzeba ią było 
wytrzymać. Chciałem bez obłudy kochać Olim- 
piią, ażebym kr kochaiąc, mogł fię oderwać, 
od owego fzkodliwego mi w grze upodobania, 
ktore w fobie czułem; gdy tym czafem: ży- 
wfza fcena naftąpifa. 

Byłem fekretnie z rozkazu moiey Dwo- 
raczki w Aufteryi fzpiegowany. Jak dawna 
WacPan, raz mnie fię zapyta, przyiąłeś te- 
go ładnego Pazia, ktory go tak bardzo inte- 
refluie , tyle od niego odbiera względow, i z * 
ktorego nigdy oka niefpufzczafz, kiedy mu ų- 
fugiwać do pokoiu przychodzi? Dlaczego go 
WacPan w tak furowey ofobności trzymafz 2 
bo go iefzcze w Wenecyi nie widziano. Paź 
moy, odpowiem, będąc młodym i dobrego u- 
rodzenia człowiekiem, oddany mi ieft ná e- 
dukacyą. Jet tą... Tak, zdrayco, rzecze, 
zaifkrzywfzy oczy, á to ieft niewiafta. Jeden 
z wiernych flug moich, widział przez dziurkę 
w Zamku, iako fię Damfką robotą bawiła..., 
Na fowo poczciwe przyrzekam że nie jeft nie- 


wia. 
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wialta.... Nie przydaway, zuchwaleze, mowi, 
Kkiamftwą do zdrady. Widziano ią piaczącą i 
úå fwoie boleiącą niefzczęście. Ty tylko u- 
miefz dręczyć ferca ci fprzyiaiące, Zażywfzy 
iey do woli fwoiey, iako i mnie, teraz ią 
porzucafz.  Odeśliy ią do rodziców, i jeżeli 
pizez twoią rozrzutność, niemafz iey z czege 
madgrodzić, biorę to ná fiebie. Tyś iey nie 
zczęścia nabawił, ią dla niey fzczęścia dopeł- 
nię: Ale chcę, żeby iey- iutro nie było. Olim- 
piia, bardzo oziębło, odpowiem, przyfiągiem 
él raz, i iefzcze przyfięgnę, że nie ieft niewia- 
fta, i boday!..... Coż te znaczą klamitwa, 
f to boday, poczwarą.? Odeślyi ią mowię ci, 
ślbo.... Ale mam infze fpofoby.... Wydam 
ia twoie fprawki.... Nauczę ią rozumu kie- 
dy fię ty nie dafz nauczyć... . . 
Takie zniewagł i pogrożki w oftatnią mię 
niecierpliwość wprawiły; Ale udaiąc, że mię 
nic nis obchodzą, pofzedłem de gofpody cho» 
ciaż poźno było. Przyiście moie zdziwiło flu- 
żących, 4 ofobliwie Biondęttę, ktora mi nie- 
fpokoyność fwoię względem zdrowia mego o- 
świad- 
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$wiadczyľa: nie ezuię żadney w fobie altera- 
cyi, odpowiedziałem, Od zawarcia przyiażnř 
z Olimpiią, nigdy prawie znią nie mowiłem; 
iednakże Żadney w ufługach jey nie poftrze- 
glem odmiany: ŹŻnać tylko było ziey twarzy 
fmutek i melancholią wielką. Nazaiutrz com 
fię tylko obudził, Biondetta wchodzi i przy- 
nofi mi lift odpieczętowany, ktory odebrawfzy 
czytam : 

Do Mniemanego Biondetty. 

„ Nie mogę wiedzieć, co iefteś za iedna, 
» i co u Don Alwarefa porabiafz: dle będąc 
» młodą możefz łatwo bydź exkuzowaną, á 


“w w złych zoftaiąc ręku, do litości mię nad 


n fobą pobudzafz. Ten Kawaler zapewne ci 
„ to przyobiecał, z czem fię dl4 wfzyfikich 
„ oświadcza, ico mnie famey dotrzymać co- 
» dziennie przyfięga, pofianowiwfzy, u fiebie 
» nas zdradzić,  Słyfząc Że rewnie mądra, 
» iako i piękna iefteś, fpodziewam fię, że 
„ Zdrowey rady moiey ufłuchafz.  Jefteś w 
„ tym wieku, w ktorym możefz krzywdę, z 
s włafney poniefioną woli, nadgrodzić fobie, 
„ Duża 
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„ Dufza ná nią czuła, ofiaruie ci do tego fpo- 
„ foby, Nie poydzie na handel ofiara ná za- 
» fpokoienie twoie łożona. Potrzeba tylko, 
„ Ażebyś i ftanowi twemu, i opufzczonym ná- 
» dziejom, i dalfzym pomyślnościom fpodzie- 
„ wanym wyrownywała; fłowem, wfzyftko od 
„ układu twego zależy. Jeżeli dłużey zechcefz 
„ bydź ofzukaną i niefzczęśliwą, tudzież in- 
„ {ze} za fobą w te przygody wprawiać, fpo- 
dzieway fię tey gwałtowności od twoiey ry- 
walki, ktorą zwykła naywiękfza defperacya, 
» każdemu podawać. Oczekuię twego refponfu,, 


Przeczytawfzy lift, oddałem go Biondet- 
ce, wiefz dobrze, rzekę do niey, iako ta Ko- 
bieta ieft glupia, odpifzże iey toż famo..... 
Znaiąc ią dobrze Don Alwarefie, czyliż fię 
iey nie obawiafz...... Obawiam fię, żeby mi 
fię dłużey nłe naprzykrzała, dlaczego ią po- 
rzucam, i żebym ná dalfzy czas był od niey 
zupełnie woiny, naymuię iefzcze dziś infzy 
dom, ktory mi zachwalono. Natychmiaft u- 
brawfzy fię, pofzedłem ten interes kończyć. 
biąc, zaftanowiłem fię nad głupią Olimpii po- 

grożu 
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grożką. O! biedne głupftwo, myślę fobie, chce 
zabić..... Nie mogłem iednak, i nie wiem 
dlaczego, owa wymowić, 

Skończywfzy interes, powrociłem fię do 
fiebie, 4 po obiedzie boiąc fię, ażeby mię 
fam nałog do Dworaczki moiey nie wypchnał, 
poftanowijem , nigdzie dnia tego za prog nie 
wychodzić. Wziąłem Xiążkę w rękę. Widząc 
fię zaś bydź niefpofobnym do czytania, po- 
rzuciłem ią, i pofzediem do okna, gdzie mno- 
gość i rożność obiektow bardzo mię znudzi- 
ły, zamiaft coby miały rozerwać, Chodzę te- 
dy po pokoiu, fzerokie czyniąc kroki, fpo- 
dziewaiąc fię, że w nieuftanney ruchawości 


siala, znaydę umyfłu mego zafpokoienie. 


Chodząc tam i fam, niechcący przyfze- 
diem do garderoby ciemney, gdzie ludzie moi 
mieli rzeczy ktore fię w pokoiu znaydować nie 
powinny. Pierwfzy raz w niey będąc, w cie- 

` mności nawet famey upodobanie znalazłem. 
Ufiadłem tedy na kufrze, i kilka minut za- 
ftanowilem fiẹ. W tym krotkim czafu prze- 
ciągu fłyfzę fzeleft w blifkości; światełko przez 


dziur- 
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dziurkę zamkową w oczy mi wpadaiące przy= 
ciąga mię do fiebie. Wftaię, i przykładam oko. 
Widzę Biondettę ná przeciw Klawicymbatu fie- 
dzącą, ktora założywfzy nogę na nogę, w głę- 
bokich zoftawała myślach. W tym porwawfzy 
fię Biondetta! Biondetta! mowi, woła ná mnie 
Biondetta! To tylko pierwfze, i miłe dl4 mnie 
ftowo, z uft iego wychodzące fłyfzę. To rzekł- 
fzy, znowu w zamyślenie wpadła.  Położyła 
ręce na Klawicymbale, ktory, iako fam na- 
prawiała, widzialem Leżała przednią na pul- 
picie zamknięta Xiążka. Przegrawfzy, śpie- 
wać głofem nifkim, i grać razem zaczęła. 
Poznałem natychmiaft, że fztuczka, ktorą śpie- 
wała, ná pamięć tylko ułożona była. Nadfta- 
wiaiąc lepiey ucha, imię moie. i Olimpii, u- 
ftyfzałem. Wpadła czafem w prozę, ubolewa- 
iąc nå niedolę ftanu fwego, i fwoiey rywalki, 
ktorą iednak fzczęśliwfzą nad fiebie bydź u- 
znawała; nakoniec, ná nieużytość moię narze- 
kała, i ná podeyrzliwość, ktora mię od wła- 
fnego oddalała fzczęścia, byłby mię do honoru 
fortuny i mądrości doprowadził; byłabym fzczę. 
. Sli- 
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śliwości iego dopelnita. Ach! zawoła, iuż 
to rzecz ief niepodobna; Gdyby mię był poe 
znał kto ieftem, nie mogłby fię był fiabym 


wdziękom moim oprzeć; infza..... 


Unofiła fię paflyą, ktorą łzy z oczu pły» 
nące przytłumiać zdawały fię.  Wftaie, bie- 
rze chuftkę, i otarlfzy nią oczy, do inftru- 
mentu powraca, a gdy nifkość ftotka riewy- 
godę iey w fiedzeniu czyniła wziąwfzy Xiążkę 
s pulpitu, położyła ią ná taborecie, i ufiadł- 
fzy, przegrywać znowu zaczęła.  .Dofzediem 
zaraz, że druga fztuczka rożna była od pier- 
wfzey. Poznałem ton Barkarulli nayfławniey- 
fzey nad ow czas śpiewaczki w Wenecyi. Dwa 
razy ią powtorzywizy, potym głofem wyra 
Źnieyfzym ií donośnieyfzym naftępuiące wier- 
fze śpiewała: > 

Ach! iakaż mię ślepi mara, 
Że gornego Corka Nieba, 
Dlą tey ziemi, i Alwara, 
Świat mi cały rzuceć trzeba. 
Świetność , władza , „odebrana; 


Cialo więzi wolną dufzę; 
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A iakaż mi płaca dana, 
Ggy wzgardzona flużyć mufzę? 


Wielbłądzie! ta, co cię wiedzie P 
Rada głafkać mile ręka, 
Jefteś w. więzach, iefteś w biedzie, 
Lecz fię ciebie zrażać lęka. 
Ze ponofifz przykre znoie, 
Sławać więkfza z nich przybędzie; 
Cugiel nogi wodząc twoie, 
Nie ftawi cię w podlym rzędzie. 


Alwarefie! infzać bierze 

Serce pomnie bez oręża, 

Jakiem fzczęściem, powiedź fzczerze ; 
Twą oziębłość przezwycięża? 

Ze ieft fzczera, myślifz fobie, 

1 fpufzczafa fię ná iey fłowa, 
Podoba fię, nie ia, tobie, 

Zmyślać ni mnie gdy gotowa. 


„Nieufności mściwa ręka, 
W dobrodzieyftwo iad fwoy tłoczy. 
Patrząc na mnie, nie raz ftęka, 


Nienawidzi, po zaoczy. 
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Me dręczenie któż poznaie? 
Wzdycham! śle bez przyczyny; 
Mowię! Kochać mię fię, zdaie; 
Milczę! zdradzam iego czyny. 


LJ 
Twe miłości omamienia , 


Obłudniczką żem ieft zwana; 

Ach! dlá krzywdy mey zemfzczenia, 
Rozbiy wrefzcie bląd tyrana. 

Niech niewdzięczny, com ieft, widzi, 
1 cokolwiek czynić zmyśla, > 
Niechay włafną fłabość zbrzydzi, 
Ktorey moy ftan nie okryśla. 


Nu 


- Ma Rywalka tryumfuie, 
Jeft moiego Panią lofu, 
Z ktorey dziś uft oczekuię, 
Wygnania, lub Śmierci ciofu. 
Nie krufz ffodkich pęt ogniwa, 
Pełne złości, ferce wilcze, 
Ktorą zawiść ná mnie ziewa, 


Tak też czyniąc: iuż zamilczę. 


č 4 x wa R 
Dzwięk głofu, śpiewanie, myśli w wiere 
fzach wydane, ich delikatność, w takie mię 
pomięfzanie wprawiy, że go wyrazić nie mos 
ge. Iftnościę fantaftyczna, niebeśpieczna, obłu- 
dna! zawolam, porwawfzy fię gwałtownie, 
możnaż łepiey prawdy i natury użyć powa. 
bow? O iakżem fzczęśliwy, żem dawniey fzpa- 
„ry w Zamku nie poitrzegł, byłbym fię dopie- 
ro zaślepił, i mnie famego wprawił w zafadz- 
kil Porzucam to mieyfce. ldę do infzey go- 
fpody. Dziś iefzcze przenofzę fię: Wolara 
natychmiaft ftuźąčego; i rofkazuię mu, áżeby 
te rzeczy ná gondułę żaniofł, ktore mi były 
potrzebne do przepędzenia nocy w nowey go» 
fpodzie. Ciężko mi bardzo było “czekać de 
nocy w Aufteryi mioiey. Wyfzedłem z niey. 
Chodziłem fobie po mieście. W tym, na kofi- 
cu ulicy zdawało mi fię iakobym widział 
wchodzącego do Kafenhauzu owego Bernardillą, 
ktory na nafzey z Soberanem promenadzie w 
a, Portycy znaydował fię. Oto druga, myślę fos 
bie poczwara, ktora mię ściga. Wfiadłfzy nú 
moią gaudulę, pływałem po Wenecyi, prze: 
ieżdzas 
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ieżdzaiąc fię z kanału do kanalu. już była 
iedenafta godzina, gdy na moie miefce powro« 
cilem; Chciałem ftamtąd płynąć do nowey 
gofpody oiey, gdy przewoźnicy Boriowa- 
wfzy fię, daley ze mną płynąć nie chcieli; mu- 
fiatem tedy infzych naiąć. Służący, wiedząc 
© moich zamyfłach fzli przedemhą, i nieśli rze- 
czy w dozor fobie oddane.  Biondetta zaś ża 
mną poftępowała. 

Com tylko wfiadł na ftatek, krzyk Fra- 
fzny przymufił mię do powrotu. Mafka iedna 
zabiiaiąc fztyletem Biondette, wola: Ty więcey 
ważyfz nademnie! umierdy! umieray zawifna ry- 
wałko! Tak fię to prędko ftało, że ieden s 
przewoźnikow pozoftały ná brzegu; nie mogł 
do wykonania mordu tego przefzkodzić. Chciał 
ná zabóycę uderzyć, i pochodnią mu oczy zas 
Ślepić, gdy druga _Mafka nadbiegifzy odpędzi- 
Ja go, gróżąc i hucząc ná niego. Głos ten 
zdawał mi fię bydź Bernardilla, 


Od zmyftow prawie odchodząc, wyfko- 
czyłem z gonduty. Uciekli zaboycy. Ponwae 
wizy pochodnią, Widzę Biondettę wybladtą, 

E “w [Wos 
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w fwoiey krwi pływaiącą, i ofiatniego wyzie- 
waiącą ducha. Nie można ftanu mego, w kto. ' 
rym ná ow czas zofławałem, opifać, Zapo- 
mniałem i AMR Jednę tylko wjdzę w 
oczach moićf niewiaftę godną kochania, ofia- 
rę śmiefznego uprzedzenia mego, poświęconą 
proźney i fzaloney nadziei moiey, i nayokru- 
tnieyfze do tąd odemnie cierpiącą zniewagi. 
W oftatnie zaślepienie wpadam, wołam ratun- 
ku i zemfty. Jeden Cyrulik ná odgłos tego 
przypadku przybiega. Każę natychmiaf ranio- 
ną do mego zanieść pokoiu, 4 boiąc fię, żeby 
w przenofzeniu iakiey nie poniofia przykrości , 
biorę ná ręce włafne połowę ffodkiego ciężaru. 


Gdy ią rozebrano, fpoyrżawizy ná pię- 
kne ciałko krwią zbroczone,: i dwiema ika- 
leczone ranami, ktore zrzodło życia nafzego . 
narufzać zdawały fię; tyfiąc nieprzyzwoitości 
wymowiłem, i popełniłem. Biondetta bez zmy- 
flow prawie będąc, może tego nierozumiala; 
śle gofpodarz i iego ludzie, Cyrulik i dway 
Doktorzy wezwani, ofądzili, -że niebeśpieczna 
rzecz była dla ranioney, áżebym fię przy diey 

> znay- 
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Znaydował. Wyprowadzono mię tedy s poko» 
ju. Zoftawiono przy mnie fłużących, z ktoe 
rych ieden przez nieroftropność wymowiwfzy 
fię, że Doktorzy rany Biondetty Śmiertelnemi 
bydź ofądzili, był mi przyczyną iękow i na- 
rzekania firafznego. Zmordowawfzy ię, nako- 


niec, omdlałem, i w krotce zafnąłem. 


Zdawało mi fię we Śnie ; iakobym Matce 
moicy przypadek moy opowiadał; i żebym ią 
tkliwfzą ná niego uczynił; zaprowadziłem ią 
do obalin Portycy. Nle chodźmy tam; moy 
Synu, rzecze, w oczywiftem iefteś teraz nież 
beśpieczeńftwie.  Gdyśmy fzli Ściefzką iedną 
eiafną, ktorą beśpiecznie poftępowałem, zna 
gia ręka iakaś w przepaść mię wielką Ż niey 
fpychać zaczęła; poznałem że była Biondetty. 
Upadtem.. W tem druga mię ręka pódnofi, 
1 ścifka.. Matka to moia byld: 

| Obudziwfzy fię; z przelęknienid iefzcze 
dyfzatem. Kochana Matko! zawołam, Ty mnie 
Dawet i we Śnie nie opufzczafz.  Biondettoy- 
tyż mię to chcefz zgubić? ” Ale ten fen myślę 

- fobie fkutkiem ieft pomiefzaney imaginacyi mosi 


DE iey. 


62 1 * ŁÓ k 


iey Ach! niech przcpadną . takie wyobrażc- 
nia, ktoreby mię nieludźkim, i niewdzięcznym 
czyniły. 

Wotam fłużącego, i pytam fię, co tam 
ftychać. Dwoch, odpowie, Cyrulikow nie od- 
ftępuią Biondetty, upuścili iey dofyć krwi, śle 
boią fię gorączki.  Nazaiutrż po odnowieniu 
plaftrow , zgodzono fię, że rany z głębokości 
tylko śmiertelne bydź mogą; Ale że fię go- 
rączka wzmogła, trzeba ią było krwi upu- 
fzczeniem ofłabić. Tak nalegalem , ażeby mię 
do pokoiu wpufzczono, iż mi fię nie można 
było oprzeć. Biondetta zawrot glowy cierpiąc, 
imię moie uftawicznie powtarzała.  Pogląda- 
łem ná mię; śle nigdy mi fię tak piękną bydź 
nie żdawała. I tśż to ieł, mowię fobie, 
ktorą upiękfzoną poczwarą, i zbiorem bły- 
fzczących waporow ná ofzukanie zmyfłow mo- 
ich zebranych, bydź fądziłem? ‘Tak fię ży- 
ciem fwoiem, iak ia włafnem ciefzyła; unuie- 
ra teraz, żem iey nigdy fłuchać nie chciał, 
i żem ią dobrowolnie opuścił, Jeftem Tygry- 
fem frogim, i okrutnem firafzydłem. Jeżeli 
7 umrzefz, 


TE E ENA T 
Nttp:/ GAIN. Org. pIi 


* LO * bo 


umrzefz, ftworzenie naygoduieyfze kochania, 
od ktoregom tyle łafk niewdzięczny odbierał, 
poydę zá tobą do grobu, Ale wprzod na nim 
czarną krew okrutnicy Olimpii ná ofiarę two- 
ię wytoczę., Jeżeli zaś do życia przywroconą 
będziefz, twoim bydź nieprzeftanę; Uznam do- 
brodzieyftwa twoie, uwieńczę cnoty i cierpli« 
«wość twoię; poprzyfięgnę ci, naymocnieyfze 
obowiązki przyimuiąc na fiebie, że iedyną po- 
winnością moią będzie, dżebym cię przez śle- 
pą z zdań i woli moiey uczynioną ofiarę, 
fzczęśliwą czynić nieprzeftaf. , 

Nie mogę wyrazić filnych fztuki i natu- 
ry fprężyn porufzonych ná ożywienie ciała, 
ktore pod ciężarem rozlicznych ná ratunek 
zażytych fpofobow upadać zdawało fię. Dwa- 
dzieścia i ieden dni upłynęło, przez ktore z 
boiaźnią i nadzieją pafować fię mufialem; 
nakoniec. uftała gorączka , ż chgruiąca przy- 


chodzić do zdrowia zaczęła. 


Zawołam na nię, kochana Biondetto ; ści- 
fnęla mi ná te flowa rękę, i dopiero w tem 
czas co fię z nią działo, poznała. Aże fie- 

dzia. “ 
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działem w.iey głowach, oczy częfto-na mnię 
zwracała, co uważaiąc rozpłakalem fię. Nie 
potrafię odmalować flowy wdziękow w iey 
oczach, i uśmiechu do mnie łagodnym; wyda- 
iących fię. Kochana Biondetto! zawoła, ieftem 
u Alwarefa kochaną Biondettą. Chciała mi 
coś więcey powiedzieć, gdy mię przymufzono, 
śżebym fię od niey oddalił.  Dokazałem jje- 
dnak, żem fię w iey pokoiu, tylko w takiem 
pozoftał mieyfcu, z ktorogoby mię widzieć nie 
mogła. Nakoniec, pozwolono mi, żebym fię 
do niey przybliżył,  Biondetto, rzekę, będę 
ścigał twoich zaboycow. Ach! nie czyń tego, 
odpowie, oni fą fzczęścią mego fprawcami. 
Jeżeli umrę, to diá ciebie, ieżeli zaś żyć bę- 
dę, to dla twego kochania, 


Mam przyczyny dla ktorych fkrócić mu. 
fzę tę rolę miłofną graną od nas dotąd, poki 
mię Doktorzy nie upewnili, że mogę Bion- 
dęttę do nowego przenieść miefzkania, gdzie 
powietrze zdrowe, wieleby iey do polepfzenia 
zdrowia dopomódz mogło. Od owego czafu, 
ktorego przy opatrywaniu ran, płeć iey pos 

an- 
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znana była, mufialem iey do pofługi dwie 
przyiąć niewiafty. -Poftaratem fię o wfzyftko, 
co do iey fłużyło wygody, fam nie myśląc tyl 
ko, ażebym ią ciefzył, bawili, i podobał fię 
we wfzyftkim. Wkrotce do fit przychodzić 
zaczęła, +i iey piękność nowych codziennie 
wdziękow nabywać zdawała fię, Nakoniec, 
poznawizy, że mogę z nią przydłażfzą prowa- 
dzić rozmowę, "bez narufzenia iey zdrowia ; 
ach! Biondetto, rzekę, rozpływam fię 'teraz z 
miłaści, poznawfzy, że nie iefteś fantaftyczną 
"ifinością, i przeświadczonym będąc, że mimo 
obchodzenia fię z tobą przykrego; kochafz mię 
z dufzy, - Wfzakże wiefz dobrze, ieżeli moia 
niefpokoyność fprawiedliwą nie była. ` Odkryi 
mi taieninicę nadzwyczaynego owego widoku, 
ktory: mi oczy przeraził w rozwalinach Porty. 
cy. Skąd fię wzięło , ico fię z tem ftało ftra- 
e fzydłem, i z ową maleńką fuczką, ktore przyi- 
Ście'twaie poprzedziły? Jakim fpofobem, i dlá 
czegoś ich zlizowała? chcąc przy boku moim 
zoftawać? Co one były? Co ty iefteś? Racz 
erzeźwić fexce, ltore w twoich więzifz kay- 


danach 
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danach, gotowe Życie (woie łożyć dlá ciebie, 


Alwarefie, odpowie Biondetta, Czarno- 
xiężnicy twoią ządumieni śmiałością, chcieli 
fobie igrafzkę z twego upokorzenia uczynić, 
ażebyś przeląkłfzy fię, ftał fię podłym wolt 
ich niewolnikiem. Dlatego przyuczali cię na- 
przod do firachu kazawfzy ci wywoływać nay- 
potężnieyfzega i nayftrafznieyfzega ducha, á po~ 
tym za pomocą infzych, ktoremi władaią, po- 
kazali ci ftrafzydło, ktoreby cię powinno by- 
ło o śmierć przyprawić, gdyby była. żywość 
dufzy twoiey, nA nich famych tego nieobroci= 
ła podftępu. Męftwem twoiem heroicznem o- 
bywatelki powietrza, ognia, wody, fłońca za- 
dziwione, przedfięwzięły do zwycięftwa ci z 
nieprzyiacioł dopomodz.  Jeftem rodem Oby. 
wątelka napowietrzma, s pomiędzy rodaczek 
moich nayzacnieyfza. Pokazawfzy fię w po- 
ftaci maleńkicy fnczkię odebrałam rozkazy tya- 
ie, ktore każda z nas nawyścigi nbiegaiąc fię, 
wykonać chciała. Im więcey okazywałeś wipa- 
niatości, ftateczności, i grzeczności w miare 
kowaniu poltępkow nafzych, tym podziwienie, 

i przy- 
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(4 przywiązanie nafze więkfze: ku tobie było, 
Rozkazaleś mi áżebym ci fłużyła zá Pazia, i 
w ofobie Spiewączki bawiła.» Wypełniłam to 
z radością, i takiey fłodyczy w pofłudze mo- 
iey doznałam, żem przedfięwzięła, nigdy bo- 
ku twego nie odftępować,  Wybięray fobie 
teraz, pomyślałąm, między ftanem i fzczęśli- 
wością wlafną. Opufzczona na powietrzu, i 
niepewnośći kenieczney oddana, bez czułości, 
bez rafkofzy, niewolnica „glofu Kabalifow, 
bawidło ich chimer, s przyrodzenia w. przy- 
miotach i filach upośledzona, czegoż iefzcze 
mam fię ociągać w obieraniu fpofobow , ktore- 
mi iefteftwo moie zafzczygić potrafię? Aże mi 
wolno przybrać ná fię ciała dla towarzyfzenia 
Mędrcowi, uczynilam to, iako teraz widzifz. 
Jeżeli zaś ftan profty niewiafty prziymuię, ie- 
żeli tracę przez tę dobrowolną zamianę, pra- 
wo przyrodzone ną pewietrznych Obywatelek, 
i moich wfpołtowarzyfzek odftępuię ufiugi, przy- 
naymniey będę miała fzczęście kochać Alwa- 
fela, i bydź od niego kachaną. Będę fłużyć 
zwyciężcy moiemu; okażę mu zaeność ięfte- 

ftwa 
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ftwa iego , ktorego nie poznaię włafności; 
przy dzielności ręki iego, zawoiuię te fame, 
ktore opuściłam Żywioły, i duchy "wfzyftkich 
okręgow w niewolą zaprowadzę. Dlatego ieft 
ftworzony, Ażeby był Krolem świata, ktore- 
go ia będę Krolową, á Krolową od niego fa- 
niego adorowaną. Te uwagi, prędzey niżeli 
fobie wyftawić możefz , iftność pozbawioną 
ciała, do ich uzupełnienia fistoniły.  Zatrzy- 
mawfzy poftać moię, przybieram ná fię ciało 
niewiafty, ktore chyba tylko zj życiem opu- 
fzczę. /Maiąc ná fobie ciało Alwarefie, po- 
firzegłam , żem miała i ferce. Przypatrywalam 
fię tobie, i kochałam; ale co fię ze mną dzia- 
ło, widząc fię bydź wzgardzoną, i znienawi» 
dzoną od ciebie! Nie moglam fię znowu prze- 
mienić; nieczas było, com uczyniła, żałować. 
Wytawiona na wfzelkie niefzczęścia ciofy, 
ściągriąwfzy ná fię gniew Duchów i nienawiść 
Czarnoxiężnikow okrutną; byłabym bez two- 
iey obrony, nayniefzczęśliwfzą ná świecie iftno- 
ścią; dle coż mowię? będę nią iefzcze bez 


twoiey, Aiwarefie, miłości, 
3 Tyfiąc 


http://rcin.orq.p 
[p:/ATCIN.OFX 


>. 


* LĄ * 75 


Tyfiąc wdziękow w iey poftaci, geitach , 
i glofie wydanych powiękfzały zadumienie, w 
które mię tak intereflowna rozmowa wprawia- 
ła. Nie rozumiałem tego com fłyfzał. Bo 
coż zrozumiałego w moiey awanturze bydź mo- 
glo? To wfzyftko, myślę fobie, fnem mi fię 
bydź zdaie; śle coż ieft infzego życie ludzkie? 
śnią mi fię czafem nadzwyczaynieyfze rzeczy 
niż drugiemu, i ná tem fię wfzyftko kończy: 
Widziałem oczyma memi, fpufzczaiąc fię na 
ratunek fztuki, iako blifko mię Śmierć była, 
filąc fię tylko ná wyrazy fłabość i boieść o- 
znaczaiące. Człowiek będąc złożony z trochy 
mułu ilwody, czemuż nie może bydź niewia- 
fta z roly, waporow ziemnych, promieni flo- 
necznych, i cząftek tęczy utworzona? Coż tu 
iet możnego?..... Co w tem niemożnego 
widzę? Wniofek z uwag moich ten byl, żem 
fię bardziey powodował fkłonnością, fądząc, 
że zá rozumem idę. Szczegulnieyfze Biondete 
ce okazywałem grzeczności, i przymilania fię 
niewinne czyniłem. Powolna była na nie ztą 
otwartością ferca, ktora mię w zachwycenie 
K wpras 
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wprawłała, i”z tym wftydem przyrodzonym, 
ktory nie będąc fkutkiem rozmyfłu i boiaźni, 


fwoie odbywa dzialania, 


Już ieden miefiąc upłynął ná rofkofzach, 
ktore mię omamiły. Biondetta zupeinie ozdro- 
wiawfzy mogła ze mną nå promenadę wycho- 
dzić, Kazałem iey zrobić Amazonkę: w tym 
ubiorze, i Kapelufzu piorami obwiedzionym 
pokazawfzy ię, wfzyftkich na fię zwrociłą o” 
czy, i nigdyśmy fię nie pokazali, żeby moia 
fzczęśliwość nie ftala fię celem zazdrości wizy- 
ftkich miefzkańcow , ktorych w czafie wiofny 
tofkofzne Wenecyi brzegi do fiebie ściągają: 

„ niewiafty nawet fame zdawały fię z tey wy- 
zuć zawiści, o ktorą ie obwłniamy, iuż to 
wyżfością powabow , ktorych nie uznać nie 
mogły zwalczone, iuż upokorzone powierzcho- 
*wnem ułożeniem, ktore, że fię na wdziękach 
» fwoich nie znała okazywało. Znaiomy będąć 
wfzyjtkim, iako Amant tak piefzczonego . ba- 
widia, powagę wymierzajem miłością, i tem 
bardziey wynofiłem fie, im częściey pochle- 
bnie przywodzijem fobie na pamięć zacność 
uroa 
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urodzenia Biondetty. Wątpić nie mogłem, Że. 
by rzadkiey pefładać nie miała mądrości, i 
ftąd ftufznie fobie w nofiłem, że mie nią ob- 
darzyć myśliła; gdy tym czafem, o potocznych 
tylko rzeczach rozmawiaiąc ze mną o piere 


wfzym celu zapominać zdawała fię. 


Biondetto, rzekę do niey, iednego wie» 
czora, przechodząc fię z nią po murawie w o- 
grodzie, kiedy fzczęśliwa dla mnie miłość 
zniewalała  ferce twoie, Ażebyś ie z moiem 
złączyła, tego zapewne byłaś zdania, że fię 
godnym hydź iego okażę, biorąc, od ciebie 
nauki, nie wfzyftkim pozwolone ludziom. Czy- 
liż teraz zdaię fię bydź niegodnym prac two- 
ich? Czyliż miłość wybiła ci z pamięci, że 
chcąc wymowić fklonność fwoię, potrzeba ci 
było iey obiektum wynieść nad niego fame- 
go, i do fiebie iako naybliżey przychylić? O! 
Alwarefie, odpowie mi, ieftem od.fześciu mie- ` 
fięcy niewiaftą, å zdaiemi fię, że, dopiero 
dzień temu, iako cię kochać zaczęlam. Da- 
ruy, ieżeli nayfłodfza czułość unofi ferce, kto- 
fe nic do tąd nie znało. Chcialabym cię nau- 

czyć, 
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tzyć, iak. mię mafz kochać, przezcobyś wfzyż 
ftkich w naturze przechodził, śle wiem, że 
pycha ludzka, infzych potrzebuie zabaw. Nie- 
fpokoayność wrodzona, nie pozwala iey ná ie- 
dney fzczęśliwości przefławać, ieżeli drugą w 
perfpektywie dalekiey przegląda. Tak ieft, 
będę cię uczyć Alwarefie, zapomniałam chę» 
tnie o intereffie wiafnym, ktory mi pokaznie, 
że wielkość moię; w twoiey znaydować po- 
winnam; dlaczego nie dofyć ieft przyobiecać 
mi, że moim będziefz, śle iefzcze potrzeba, 


żebyś nim byt bez podziału, i na zawfze. 


Siedzieliśmy ha Kanapie z darnu, w Al. 
tance powoiem wonnym okrytey ná końcu o- 
grodu, upadłem iey do nog; mowiąc, kochas 
na Bióndetto; poprzyfięgam ci nhierozerwaną 
wierność.- Nie, nie, ani mnie; áni fiebie nie 
znafz: potrzeba, dżebyś wfzyftko dla mnie o- 
puścił, to mię dopiero upewnić może o two- 
jey wierności; na tem przefiać powinnam. Ca- 
łuiąc iey rączkę z prawdziwym ferca wylewem, 
Moia powtarzałent przyfięgę, ná ktorą zawfze r 
tii fię boiaźnią zafłaniała; Podczas tey foź: 

mowyż 
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mowy, głowy nafze fchyliwfzy fię, uftom fod- 
kie pocałowanie zrządziły,..,.. W tem czuię 
fię bydź ciągnionym zá fałd fukni miey, i 
nadzwyczayrą fiłą targanym....  Obrociwizy 
fię, poznałem mego brytanczuka Duńfkiego, 
ktory mi był w prezencie przyfłany. Igrałem 
z nim co dzień, chuftkę mu rzucaiąc. Że fię ' 
był dnia wczorayfzego z gofpody wyfunął, zá- 
pobiegaiąc temu napotem, uwiązałem go; dle | 
urwawfzy fię po węchu mię znalazł, i ciągnąć 
począl zá fuknią, okazuiąc radość fwoię, i do 
bawienia fię z fobą pobudzaiąc: daremniem go 
ręką odpędzał , daremnie wołałem, nie mo- 
żna fię go było pozbydź; to odbiegał, to przy- 
biegał do mnie, fzczekaiąc, nakoniec, natrę- 
tnością iego przymufzony; złapałem ge zá o- 
brożkę, i do gofpody odprowadziłem, 


Gdym fię do Biondetty powracał ulicą w 
egrodzie fklepioną, lokay ktory fzedi za mną, 
dał nam znać, Że iuż. czas było do ftołu; za- 
fiedliśmy na fwoim mieyfcu. Biondetta, mo- 
żeby fię była fmutną pokazała, śle ná fzczę- 
ście, zaftaliśmy trzeciego młodego Panicza 


ktos 
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ktory fię do nafzey wieczorney Kompanii przy. 
łączył, 


Nazaiutrz przyfzedłem do Biondetty, chcąc 
fey otworzyć myśli moie, ktore mię noc całą 
niefpokoynym czyniły. ŻZaftawfzy ią w łożku 
ufiadłem przy niey. Chcieliśmy wczoray, rze. 
kę, takie glupfiwo popełnić ktoregobym był 
całe. życie odżałować nie mogł. Matka moją 
chce koniecznie ażebym fię żenił. Nie powi- 
nienem infzey fzukać nad ciebie, śle tego bez 
wiedzy Matki moiey czynić nie mogę. -= Po- - 
glądaiąc iuż na ciebie, iąko na żonę moią, 
„kochana Biondetto, poważać cię moią powin- 
nością bydź fądzę, Ach! nie powinnaż ia bar- 
dziey ciębie poważać Alwarefie? Ale czyliż to 
zdanie nie ieft trucizną miłości? Mylifz fię od- ,¿ 

„powiem, i owfzem iey przyprawą bydź muńi.... 
Piękna przyprawa, rzecze, ktora ferce twoie 
lodowatem, 4 moie kamiennem czyni. Acht 
Alwarefie! Alwarefie! ia ná fzczęście,śni do zwa- 
dy,ani do rady; dni Oyca, ani Matki niemam; śle 
chcę kochać z calego ferca, bez żadney przy- 
prawy. Prawda , że z przyrodzenia winieneś 


wzglę» 
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względy Matce okazać; śle dofyć ná tem, 4. 
żeby iey wola złączenie ferc nafzych potwier= 
dziła: bo coż za przyczyna, Ażeby ie miała u- 
przedzać £ Przefądy u ciebie mieyfte zaftępuią 
rozumu; ták iż namyślaiąc fię, czyli nie na- 
myślaiąc, poftępek twoy rownie nieuważny, 
iako i plochy bydź mufi:  Maiąc prawdziwe 
powinności, infże ná fiebie przyimuiefz, ktore 
ślbo niepodobna, ślbo niepożytecznia ieft peł. 
nić; nakoniec, do ofiągnienia obiektum,, ktore 
go tak gorąco pragniefz; żdaie fię; iakobyś 
mylną poftępowai drogą. Nafze żiednoczenie 
ma od woli kogo infzego zdleżyć? Ktoż wie, 
ieżeli Dona Mencya ofądzi Familią moię bydź 
godną, ażebym fię z Domem Marawillow złą- 
czyła; á ia bym fię bydź wzgardzoną widzia« 
ła? Niewiem nawet, kto że mną mowi, czy 
człówiek do wyżfzey przeznaczony nauki, czy 
dziecko z gor Extremadury wyfzlo? Czyliż nie 
mam bydź tkliwą, widząc, że więkfzą deli- 
katność drugim, niżeli mnie okazuiefz? Alz 


warefie! Alwarefie! fławią Hifzpanow z miło» 
: F ści, 
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ści, á ia widzę, że więcey pychy i wzgardy 


„ku drugim, niż miłości maią. 


Jużem też widział nadzwyczayne fceny, 
Śle iefzcze takiey niefpodziewałem fię, Chcia- 
łem nazywać moy refpekt ku Matce powin- 
nością, ktora mi go przepifywała, i pokryć 
obowiązkiem, ktory iey zawdzięczać winienem. 
Ale żadnych wymowek fiuchać nie chciała. 
Nie prożno, rzecze; zoftałam niewiaftą, Alwa. 
refie, mafz mię z woli moiey, i ia też wzar 
iemnie chcę cię z woli twoiey mieć mężem. 
Dona Mencya, ieżeli ie głupia, nie pochwa- 
li związku nafzego. Już mi -więcey nie mow. 
Kiedy uważam ze mnie, i famego fiebie, i 
infzych razem ludzi poważafz, mufzę wyznać, 
żem ieft niefzczęśliwizą, niż gdybym zniena- 
widzoną była. To powiedziawfzy, rzewnie 
płakać zaczęła. 

Ale, na fzczęście, przez w fpaniałość us 
myfu. mego, wftrzymałem fię, żem iey do 
nóg nie upadi, chcąc ukoić iey gniew niero< 
ftropny , i płacz kobiecy utulić, ktory mię pra- 
wie do rozpaczy przywodził,  Wyfzedłem do 

„ gabi- 
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gabinetu mego, poftanowiwfzy z niego niewy« 
chodzić; nakoniec, boiąc fię okropnego fkutku 
zgryzoty, ktora mię trapiła, pofzedlem do mo= 
iey gonduły, i przewoźnikow -zawolać kaza- 
łem. Wychodząc iednak, powiedziałem wprzod 
iedney z użących Biondetty, ażeby iey oznay« 
miła, że pofzedlem na Miafto, będąc wezwa= 
ny do kończenia proceflu prawnego z O:impiią; 
Ale w wielkich zoftawałem zgryzotach, i niee 
fpokoynościach okrutnych.  Niekontent będąc 
z Biondetty, á bardziey z fiebie famego, wi- 
działem fię bydź przymufzońym do chwycenia 
fię oftatniego (pofobu. Przybywam do Miafta; 
idę do pierwfzego wybrzeża. Biegam po wfzy» 
ftkich ulicach minę okazuiąc pofępną, i nie u- 
ważaiąc że ftrafzna nawalnica nadchodzi, przed 
ktorą chcąc fię fchronić, trzeba było mieyfcą 
beśpiecznego upatrywać dlá fiebie. To fię dzia- 
ło wśrzod Miefiąca Lipca W krotce, defzcz 
rzęfifty z gradem wielkim zmięfzany do nitki 
mię zmoczył. 


W tem, widząc drzwi Kościoła Francifza 
Kańfkiego przed fobą otwarte, fchroniiem fię 
Fa do 
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do niego. Pierwfza mi na myśl przyfzła uwae 
ga, że takiego właśnie przypadku było po- 
trzeba, ażebym fię znaydował w Kościele, od 
przybycia mego do Wenecyi; druga, żebym 
żałował za przepomnienie zupelne powinności 
moich. Nakoniec chcąc fię pozbydź tych my- 
éli, przypatruię fię Obrazom; i fzukam nad- 
grobkow w tym Kościele będących, trybem 
ciekawego Zwiedziciela, chodząc w około fiła- 
row, i przechodząc fię po chorze.  Przyche- 
dzę, naoftatek, do iedney Kaplicy kątney, w 
ktorey dlań niedoftatku fłonecznego światła , 
lampa gorzała; tam wfzedłfzy, coś ofobliwega 
gz daleka poftrzegam , i przypatruiąc fię mocno, 
poznaię nadgrobek. Dwa Geniufze wydane 
były fpufzczaiące fię ná trumnę marmurową 
czarną, figury niewieściey; dwa drugie, bli- 
fko trumny płaczące ftały. Wfzyftkie były z 
białego marmuru, ktorych blak naturalny, 
wypukło w rożnych pozyturach wydany, mo- 
cno odbiiaiąc male światełko lampy, w wła- 
fney ich okazywać iafności, i całą Kaplicę 
oświecać zdawał fię, Przybliżam fię, uważam 
w nich 
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w nich piękną proporcyą, wielką defadność, 
î dofkonałe udanie.  Włepiam oczy w twarz 
iedney fzczegulnieyfzey figury. Ale coż fię 
dzieie? Zdaie mi fię, że w niey portret Matki 
moiey widzę Boleść żywa, i Święte ufzano- 
wanie, moie nąpełnia wnętrzności. Ach! Mag 
tko moia, czyliż dlá przefirzeżenia mię, żę 
mieczułość i rofpyfta życią moiego, do grobu 
cię wpędzaią, ten głaz zimny, twoie ukochaąe 
ne podobieńftwo na fobie wyraża? O! naygo- 
duieyfza Niewiafto, Tway Alwares, aczkol, 
wiek iet rozwiozły, wfzyfikich ci iednak praw, 
ktore mafz ná fercu iego, w całości docho- 
wal. Zaświadczą fię tym nieczułym marmu- 
rem, że woli rączey tyfiąc razy umrzeć, niż 
uchylić fię od winnego Ci pofłufzęńfiwa, Nay- 
okrutnieyfza pafiya pożera ferce moie, ktorey 

wrefzcie bydź Panęm nie mogę. Mowiłaś do 
f tąd do oczu moich, mow, ach! mow teraz do 
ferca; i ieżeli ią mam z niego wyrzucić naucz 
mię iakim fpofobem tego dakażę, ażebym nie 
przypłacił życiem. Mowiąc z natężeniem tak 
przęymuiące wzywanie, rzuciłem fię ná Zie- 


mię, 


86 ` * a * 


mię, i w tey poftawie czekalem odpowłedzi, 
ktorą, będąc w zapale paffyi moiey, odebrać 
fpodziewalem fię. i 


Teraz uważam, czegom naowczas nie 
mog! czynić, iako we wfzyftkich zdarzeniach, 
w ktorych potrzebujemy nadzwyczaynych po- 
mocy; do miarkowania fpraw nafzych, ieżelł 
fę o nie gwałtownie dobiiamy, nie powinni- 
śmy bydź wyfłuchani; bo przynaymniey na- 
myślaiąc fię o pozyfkaniu ich, wfzelkich ros 
ftropności nafzey fprężyn rufzamy.  Godzien 
będąc, ażebym był włafney zoftawiony, to mi 
do ierca podała: ,, Wepełnifz powinność two- 
„ ię, Ale'w przod znaczny czafu przeciąg, mię. 
+ dzy nią, i paflyą twoią upłynie; przypad- 
„ ki cię fame nauczą. „ Poydę, rzekę, por- 
wawfzy fię gwaltownie, poydę, wynurzę fer- 
ce moie Matce, będę iefzcze raz fzukał u niey 
przytulenia. 

Powracam do moiey zwyczayney Aurftevyi, 
wyfzukuię powozu, i nie zatrudniaiąc fię eki- 
pazem , iadę ná Turyn, ażebym przez Francyą 
do Hifzpanii zaiechal: ale wprzód zoftawiam 

ną 
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na pace wexel ná trzyfta Cekinow, i lit nás 


3» 


„tępuiący. 


UKOCHANEY MOJEY BIONDETCIE. 


„ Wydzieraiąc fię od Ciebie, moia kocha« 
na Biondetto, wydzierałbym fobie Życie, 
gdyby mię nadzieja nayprędfzego powrotu 
nie ciefzyła. Jadę, Ażebym Matkę moią 
odwiedził, á zafilony fłodką pamięcią two 


ią, będę z niey tryumfował, i za iey ze- 


_zwoleniem dopełnię złączenia tego, od kto= 


rego fzczęśliwość nafza zależy. Szczęśliwym, 
że wprzod powinność moią wypelnię, niż 
przyimę fłodkie kaydany miłości, poświęca- 
iąc u nog twoich refztę dni Życia moiego. 
Poznafz Hifznana, moia kochana Biondetto, 
ofądzifz z iego poftępku, że ieżeli krwi 4 
zafłudze ufzanowania oddawać nauczył fię, 
umie i infze powinności wypełniać. Wie 
dząc fzczęśliwy fkutek iego przefądow, nie 
nazwiefz tego zdania pychą, ktore go za- 


ręcza. Nie mogę wątpić o twoiey miłości, 


poprzyfięgła mi pofiufzeńftwo zupełne, Kto- 
» TĄ 


* Nn * 
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n rą lepiey iefzcze poznam z powolności! ró. 


„ interefla moie, infzego niemaiące celu, tyl- 


p» ko wzaiemną fzczęśliwość nafzę, Zoftawue | 


„ię ci co potrzebą na utrzymanie Domu na- | 


» fzego. Przyślę.ci z Hifzpanii , co uznam 
» ciebie godnego, fpodziewaiąc fię, że nayży- 
» wfza, iaką bydź kiedy mogła miłość, ná 
s zAwfze ci przyprowadzi niewolnika twego., 


Puściłem fię inż w drogę ku Extremadt- 
rze; naywefelfza była cząfu pora, iednakże 
wfzyftkie rzeczy zdawały fię powiękfzać nie- 
cierpliwość moię, dl4 nayprędfzego oyczyzny 
moiey widzenia. Jużem widział wieże Tury- 
nu, gdy znagła powoz pocztar(ki, niezewfzy- 
ftkiem porządny, wyprzedziwfzy mię, ftanąt* 
tak że przez okno mogłem widzięć niewiaftę 
dawaiąsą znaki, i chcącą z niego wyfieśdź, 
Moy Pocztarz niezawołany nawet, zatrzymał 
fię; wyfiadłem, biorę Piondettę ná ręce moie, 
ktora wyblądła i prawie bez zmyfłow, te tyl- 
ko fiowa wyrzekła: Alwarefie! porzuciieś mię. 
Niofę ią do powozu mego, w ktorym wygo- 
dnie fiedzieć mogła, zwłafzcza że był ná dwie 


Ofo- 


ar 
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Qfoby. Czynię co tylko mogę, i ażebym iey 
wolnieyfzy oddech uczynił, zdeymuię z niey 
fuknie, ktore ią uciążały; trzymaiąc ią ná rę- 
ku moich, w takim zoftawałem ftanie , iaki 


fobie ,wyftawić nie trudno. 


Stanęliśmy w pierwfzey Aufteryi na oka 
porządney: Kazałem zaraz zanieść Biondettę 
do naywygodnieyfzey iżby, i położywizy ią ná 
łożku, ufiadłem fam przy niey. Toż fpirytu” 
fami i Elixierami pokrzepiaiąc iey fiły, tego 
dokazalem, że przecie otworzyła oczy Chcia- 
no mię iefzcze raz zabić, mowi, i dokażą te- 
go. Jakaż niefprawiedliwość, odpowiem, że 
dziwaftwo twoie, przywodzi cię do opicrania 
fię poftępkom moim fprawiedliwym, i z mo- 
iey ftrony koniecznym. Widzę, że fię podam 
w niebeśpieczeńftwo uchylenia powinności mo- 
ićy, ieżeli cì fię nie oprę; wydam fię nå przy- 
krości i zgryzoty, ktore fpokoyność zwiąfku 
nafzego zakłocą. Poftanowiłem iechać po o- 
trzymanie od Matki moiey pozwolenia..... A 
czemużeś mi okrutniku , że taka ieft wola 
twoia, nie powiedzial? Czyliż nie ná to ftwo- 


rzona 
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rzona ieftem, Ażebym ci była pofłufzna? By- 
łabym ná zdaniu twoiem przeftała, śle po- 
rzucać mię famą, zoftawiać bez obrony, wys 
dawać ná zemftę nieprzyiacioł, ktorych dlá 
ciebie mieć mufzę, widzieć mię wyftawioną 
przez błąd twoy, na naywzgardliwf(ze fzyder= 
ftwa..... Wytłumacz fię lepiey Biondetto , 
ktoby fię ná to odważył?..... I cożby: ftra- 
cil targaiąc fię ná płeć moię, ktora tułaczką 
będąc; żadney nie mam obrony?  Bernardillo 
zdrayca pofzedł zá nami do Wenecji; i coś 
tylko zniknął, nieboiąc fię iuż ciebie, Źle też 
i mnie, dowiedziawfzy fię żem twoią była, 
fzkodzić nie mogąc, co w mocy iefzcze iego 
zoftawało, uczynił, w fzaleńftwo wprawiwfzy 
fłużących, i napełniwfzy Dom twoy poczwa- 
rami przez fiebie utworzonemi, Niewiafty mo- 
ie przeftrafzone porzuciły mię. W tem wieść 
zatwierdzona liftami rozefzła fię, że iedna Nie- 
fpokoynica wykradła Kapitana od Gwardyi 
Krola Neapolitańfkiego, i do Wenecyi z nim 
uiechała: wfzyfcy mowią że Ja nią ieftem, co 


nawet niektoremi potwierdzają znakami. Ka- 


_ 
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¿dy z ftrachem ucieka odemnie. Wzywam 
pomocy, Żebrzę politowania, á z nikąd go 
mieć niemogę. Nakoniec złoto otrzymuie, 
czego ludzkość dokazać nie może. Kupuię 
bardzo tanio lichy powoz, wyfzukuię zaprzę- 


gę do koni, biorę Pocztarzow, iadę za tobą. 


Stałość moia chwiać fię zaczęła, ná opi- 
fanie przygod Biondetty. Nie mogłem, rzekę 
do niey, przewidzieć tego gatunku przypad- 
kow. Widziałem cię bydź celem oczui ufza- 
nowania wfzyftkich mieyfca nafzegą miefzkań- 
cow.  Megiżem kiedy fpodziewać fię, żeby 
ten hołd będąc tak pięknie wyfłużony przez 
ciebie, w nieprzytomności moiey miał ci bydź 
odbierany? O! Biondetto , oświeconą będąc, 
czemużeś nie przewidziała że fprzeciwiaiąc fię 
fprawiedliwym ktore mialem zamyfłom moim; 
przyprowadzifz mię do rezolucyi defperackich, 
Czemu...., Alboż to, odpowie, w mocy ieft 
każde go nie fprzeciwiać fię? Jeftem prawda 
z woli moiey niewiaftą, Alwarefie „śle nako- 
niec niewiaftą: mogąc przyiąć wfzelkie ná u- 
myśle-wyrazy, nie mogę mowić, Że ieftem z 
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marmuru. Wybrałam z pomiędzy” dwunafta 
ftref świata fubtelną materyą, z ktorey ciało 
moie złożone , fpofobnc ieft do przyięcia wfzela 
kich ná fercu wyrażeń, i żebym takiey natu- 
ry nie miała, bylabym nieczułą; nie doznała- 
bym żadnych od ciebie przykrości , Ale też 
wdziękami memi przypodobaćbym ci fię nie 
mogła. Daruy mi, że chcąc mieć wfzyfikie, 
ile możności złączone w ofobie moiey wdzięki, 
przeięlam wfzyftkie niedofkonałości płci mo» 
iey: ále iuż jet głupftwo moie,  dopeł- 
nione, i będąc czem teraz ieftem, tak mam 
zmyffy żywe, że ie każde obiektum, iako go- 
rę ognifą zapala. Mam, iednem ftowem mo- 
"wię, gwałtowne pafiye, ktoreby cię ftrachera 
wfkruś przesązić powinny, gdybyś nie był ce- 
Jem iedney z nich naymocnieyfzey, i gdybyś- 
my lepiey nie znały przyczyn i fkutkow, przy- 
rodzonych w ciele abrotow, niżeli ie w Salmą- 
tyce znać mogą. W tey Przefławney Akadę- 
mii nazwifko im nienawifne daią, ślbą przy- 
naymniey mowią że ie umarzać potrzeba. 
Zagafić plomień niebiefki, iędyną fprężynę, za 
kte- 
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ktorey rufzeniem, ciało i dufza fwoie odby- 
waią działania, i natężać fily fwoie do utrzya 
mania koniecznie między niemi związku, nie- 
podobna rzecz ieft, moy kochany Alwarefiet 
Potrzeba miarkować te przyrodzone wWwzrufze» 
nia, bo gdy kto idąc za ich powodem, fprze« 
ciwieńftwa od drugiegd, Albo oburzenia do» 
znaie, wizyftkie razem gwałtownie wyrwawfzy 
fię, rozum, do uśmierzenia fiebie , bezfiłlnym 
czynią. Oftroźnie teraz ze mną poftępuy, Al. 
warefie; pamiętay, że dopiero fzofty miefiąc, 
iakomi przedfięwzięla doświadczać wfzyfikiego, 
że iedno ffowo niebacznie mi powiedziane, 
roziątrzy miłość, oburzy dumę, wzbudzi wzgar- 
dę, nieufność, boiaźń; co mowię? od tego mo- 
mentu śmierć mię zafkóczy, śle i moy Alwa- 
res rownie że mną niefzczęśliwy bydź mufi. 
O! Biondetto, odpowiem, nie można ci fię 
wydziwić; ale zdaie mi fię, że iednakową wi. 
dzę naturę w mowie, co i w fkłonnościach 
twoich. Znaydziemy ná nie w milości nafzey 
lekarftwo. Jakichże oprocz tego, przeftrog 
fpodziewać fię nie mamy od godney Matki 
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moiey, ktora z utęfknieniem wygląda przy” 
bycia nafzego? ...... Trzeba, widzę, chcieć, 
tego, czego i ty żądafz Alwarefie. Znaiąc le= 
piey płeć moię, nie fpodziewam fię tyle, ile 
fobie obiecwiefz; Ale chcę cię ftuchać dla przy» 
podobania fię tobie, i nå to fię poświęcam. 


Kontent będąc; że iùż ná gościeńcu Hifze 
pańlkim znaydowałem fię, zá zezwoleniem, Í 
w kompanii mego rofkofzuego  ftworzenia, 
ktore mi rozum i zmyfły zaślepiło,. ufilnie 
fiaralem fig; śżebym mogł, iak nayprędzey 
Alpy przebywfzy, we Francyi fianąć; źle zda« 
wało mi fię; że mi niebo famo przeciwne by- 
ło odtąd; kiedym fię w drodze z Biondettą złą- 
czył: defzcze nawalne fpożniły podroż moię; 
drogi złe; i Ściefzki niepodobne do przebycia 
ftały fię. „Konie mi upadały, powoz, ktory 
byt nowy i moćny cały porofpadał fię, tak 
iż ná każdey ftacyi, albo oś; Albo Koła, albo 
zaprzęgę trzeba było naprawiać. _ Nakonie: $ 
po niefkończonych trudnościach; przybyłem do 
wąwozu pod Miaftem Tendą. Mimo niefpo- 
koynóść i zgryzotę, ktorą mi tak przykra pos 

dróż 
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droż czyniła, widziwić fię nie mogłem Bion- 
dettce. Nie widziałem w niey więcey owey 
dotkliwey , fimutney, albo gniewliwey, iako nie 
dawno poftaci, zdawało mi fię tylko, że ca- 
ła do tego fprawami fwemi zmierzała, ażeby 
tęfknotę moię rozerwać, czyniąc rofkofzne żar- 
ty z nadzwyczayną wefołością;, i chcąc mi po- 
kazać, że fątygi podrożne bynaymniey iey 
przykre nie były. Do tych Żarcikow przyda- 
wala piefzczoty; ktorymem fię oprzeć nie 
mogł; dle wfzyfiko czynilem z uwagą. Pycha 
moia flużyła mi zá wędzidlo do zawściągnie- 
nia gwałtownych paffyi moich.  Czytała do- 
brze z oczu moich, i łatwo Z nich mogła po- 
znać fwawolę; gdy tymczafem fama fzukała 
fpofobow do powiękfzenia oneyże, Wyznać 
mufzę, że iużem był w niebeśpieczeńftwie. 
Raz ofobliwie, gdyby było koło nie pękło 
nie wiem, coby fię było ftało z punktem ho- 
noru. Ten przypadek ofirożnieyfzym mię ná 
"6zas dalfzy uczynił. 


Po niewypowiedzianych fatygach pizyby- 
fiśmy do Lugdunu. Przez wzgląd ku niey; 
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przyobiecałem w tem Mieście przez kilka dni 
zabawić fię.  Częfto mi przypominała, aże- 
bym fię przypatrywał fwobodnemu życiu, i 
grzeczności obyczafow Franeuftich, W Pary- 
żu, u Dworu nawet -famego radabym cię ú- 
fniefzczórego oglądać, Nie braknie mi na ro- 
Źnych do tego fpofobach ; będziefz tam pro- 
wadził figurę; iaką tylko żechcefż; mam nie 
zawodnć śŚrzodki dla ciebie, śżebyś mogł nay- 
pierwfzą grać rolę: Francuzi lubią fię kochać, 
i ieżeli tylko nie zbyt wiele o moich wdzię- 
kach trzymam, fpodziewałabym fię, że nay- 
dyftyngwówańfze Ofoby hołiby mi fwoy ode 
dawały, a iabym to wfzyfiko ná ofiarę memu 
Alwarefowi niofła. Piękna materya tryumfu 
diá prożności Hifzpańfkiey?  Poczytalem zá 
Żart tę propozycyą, Bez żartiy rzecze, fzcze- 
rze o tem myślę. Jedźmy, odpowiem, iaka 
nayprędzey do Extremadury; powrociemy do 
Dworu Francufkiego, będę dopiero prezento- 
wal żonkę Dona Alwarefa Marawillas; boby 
nie przyftalo teraz na ciebie, żebyś fię w O= 


fobie Awanturniczki okazać miala..... Je- 
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fem, rzecze, ná drodze Exfremadury, 4 „Ex: 
tremadura ieft mi na drodze do tego wfzyft- 
kiego, co mi rofkofz sprzynofi, coż uczynię, 


śżebym nigdy do niey trafić nie mogła? 


I ftyfzałem, i widziałem iey opor; śle na 
to nic nie zważaiąc, dążyłem do mety moiey, 
1 wkrotce ná granicach Hifzpanii franąłem. 
Niefpodziane: trudności, drogi powybiiane, trzęs 
fawifka, mulnicy piiari, muły leniwe, var- 
dziey mię urużyły, niż przeprawa w Piemon- 
cie i Sabaudyi.- Przeklinaią wfzyfcy Aufterye 
Hifzpań(kie, i fprawiedliwie; iednakże ia fię 
ża fzczęśliwego poczytał, gdy zfatygowany za 
dnia podrożą, przepędzać moglem część nocy: 
ná polu, álbo w iakiey ftodołe odlegiey. Ná 
iednem takiełn mieyfcu nayniebeśpiecznieyfzy 
wytrzymałem attak, kiedy Biondetta zawzięła 
fię, oftatnich fit dobywaiąc, ná przełamanie 
niewzrufzonego przedfięwzięcia mego. Do ia- 
kiegoż, łzecze, Kraiu iedziemy, kiedy teraz 
taki przed oczyma mamy? dalekoż iefzcze od 
niego iefteśmy ? Jużeś ielt, odpowiem, wEx- 
wemadurze, o dziefić mil naywięcey od Zam- 

G ku 
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ku Marawilłas..... Zapewne my do niego 
nie doiedziemy. Niebo famo zbliżać fię nam 
nie dozwala. Spoyrzyi na wapory na powie- 
trzu fię unofzące. Spoyrzałem , ale nigdy wię- 
kfżem niebeśpieczeńfiweni grożącego Nieba nie 
widziałem: Mowię iednak do Biondetty, że 
ftodola w ktorey zofiaiemy, może nas od na- 
walnicy bronić. Ale, czyliż nas, odpowie, od 
grzmotu obroni?.... Lecz, coż, ci; grzmot 
fzkodżić może przyzwyczaiwfzy lię żyć ná po- 
wietrzu, ktoraś go tyle razy powftaiący fiy- 
fzała, i-mnfifz wiedzieć dobrze przyczynę ie- 
go fizyczną? ..... Im go znam lepiey, tym 
fię bardziey obawiam: poddałam fię dlá mi- 
łości twoiey przyczynom fizycznym , lękam fię 
ich, bo fizycznie Zzabiiaią. ; 


Spoczywaliśmy -ná fłomie we dwoch ro- 
gach ftodoły.. Tymczafem burza zaftyfzana 
zdaleka zbliża fię, i fzum ftrafzny wydaie. 
Niebo zdawało fię bydź iak płomień, ktorym 
wiatr ná tyfiączne ftrony miotał: huki pioro- 
now po iafkiniach gor blifkich obiiaiąc fię, o- 
kropne wokoło nas wydawały odgłofy. > Nie 
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jeden za drugim fpadał, śle wfzyftkie razem 
z fobą fpotykać fię zdawały. Wiatr, grad, 
defzcz walczyły z fobą, ktoryby więcey przy- 
dawał ftrachu, do ókropnego widowilka, kto- 
rym zmyfły nafze przerażone byty. W tem, 
nadzwyczayna błyfkawica wypada, ktora fto- 
dolę nafzą zapalać zdawała fię. Za nią grom 
'ftrafzny uderza.  Biondetta oczy zamknąwfzy, 
i ufzy zatkawfzy palcami, pada ná ręce mo. 
je: Ach, Alwarefie! zginęlam...... Chcę ią 
ratować. Położ, mowi mi rękę ná fercu mo- 
im. Kładzie mi ią ná pierfiach fwoich, śle 
chociaż fię ofzukała, przycifkaiąc ią ná takiem 
mieyfcu, gdzie uderzenie nie powinno bydź 
bardzo czułe, poznałem iednak, że gwaltowne 
było wztufzenie.  Scifnęla mię, co tylko fit 
miaja, i za każdem blyśnieniem toż powta- 
rzala. Nđkoniec, grom ftrafznieyfzy nad wf“. 
ftkie do tąd fiyfzane, z niepoiętym łofkotem 
uderza. Biondetta, tak fię przed nim fchro- 
niła, że iey dofięgnąć inaczey nie mogł, tyl- 
ko mię pierwfzego zabiwfzy.' Ten fkutek bo- 
faźni zdawał mi fię bydź ofobliwy ; zacząłem 
Ga wat- 
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wątpić o fobie , nie tak z przyczyny nawalni- 
cy, iako 'raczey uważaiąc iey iprzyfiężenie fię 
nå przełamanie uporu mego, ktory na iey in- 
terefia okazywalem. Chociaż bardziey, niżęli 
wyrazić moge rofpalilem fię, zerwawfzy jA 
,iednak, Biondetto, rzekę, nie wiefz co czy- 
| nifz, ufpokoy fię, ten łofkot, śni mnie, Ani 


tobie ftrachem nie grozi. 


Moia fpokoyność powinna łą była zadzi- 
wić; ale mogła przedemną pomiefzanie ,„zmy-. 
Ślaiąc, myśli fwoie utaić, Nó4 fzczęście, bu- 
tza wyfiliwfzy fię, uftała.  Wypogodziło fię 

, Niebo, i wkrotce ialność Xiężycz=nkazawfzy 
fię, żeśmy fię więcey grzmotow obawiać nie 
mieli, znak dała. Biondetta nå fwoiem miey- 
feu leżała.  Ufiadłem przy niey, ffowa nie 
mowiąc: udawała że iey fię fpać chciało; „A 
ia w wielkim finutku, iakiegom od początku 
awantury nie daznał, zacząłem rozważać fku- 
tki niefzczęśliwe paflyi moiey. Treść tylko 
myśli moich wyftawiam.  Rofkofzna była nå- 


łoźnica moia, ktorą zá żonę mieć chciałem. 


w tych 
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W tych myślach dzień mię zafkoczył, 
wftałem, chcąc widzieć, czylim mogł podroż 
moię kończyć; co mi fię ná czas rzeczą nie- 
podobną bydź zdało, Mulnik, ktory mię po- 
woził, powiada mi, że mu muły uftały. Gdym 
fię tą frafował mowiną, Błondetta do mnie 
przyfzla. Już mi też cierpliwości nie tawa- 
ło; gdy poftrzegam człowieka ftrafznego ztwa- 
rzy, ale w fobie zfiadłego, pędzącego, mimo 
folwarku parę mułow niezgorfzych. : Mowię 
mu, ażeby mię do Domu mego odwiozł; wie- 


dział dobrze drogę; ugodziliśmy fię. 


Com tylko miał wfiadać, gdy mi fię nå- 
wiia wieśniaczka przechodząca przez drogę, i 
chłopca zá fobą wiodąca. Przybliżam fię; 
wlepiam w nią oczy, i poznaię Bertę, uczei- 
wą Arendarkę Wf moiey, i fioftrę moiey niea 
gdyś Matki. Wołam ná nią: ftanęla, i fpoy- 
rzała ná mnie, ale fmutną twarzą. | Coż wi- 
dzę! i tyżeś to, rzecze, Panie Don Alware- 
fie? Coż ná tem mieyfcu porabiafz , na ktorem 
fprzyfiężono fię na zbubę twoią. Żeś w nim 

` fmutek wielki fprawił?..... la! moia ko- 
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chana Berto, i cożem takiego uczynił? Ach! 
Panie Alwarefie, iżaliż WacPana fumnienie 
nie ftrofuie o Śmierć Zacney Matki Jego, 4 
nafzey dobrey Pani?.... Alboż umarła?.... 
Tak iet, umarła z żalu ktoregoś ią WacPan 
nabawił. Przyfzły do niey Lifty z Neapolu, 
i Wenecyi, o takich donofzące rzeczach, ná 
ktore drżeć trzeba, Nafz Pan Brat WacPana 
mocno zagniewany będąc, powiada, że wfzę- 
dzie 'WacPasa ścigać będzie; zapozwie go, i 
fam go odda do Sądu...... Idźże, Pani Ber. 

to, á ieżeli fię do Marav:illas powracafz, i ` 
ftaniefz przed moim przyjazdem, donieś Bra- 
tu moiemu, że mię wkrotce oglądać będzie. 


Natychmiaft widząc Kolafę zaprzężoną, 
podawfzy rękę Biondęttce, wfiedliśmy; ukry- 
wałem iednak przed nią pomięfzanie gwałto- 
wne, pod pozerem zwyczayney tmoiey ftało- 
ści.  Bioudetta 'pokazuiąc fię bydź przeftrafzo- 
ną: iżaliż! rzecze, fami w ręce Brata wpada« 
my? ehcemyż bytnością nafzą FamilAą zagnie- 
Wwaną roziątrzać, i poddahym w żalu zoiłaią- 
cym, fmutku więkfzego przyczyniać? Nie zlę: 

„knę 
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knę fię Brata moiego, Pani; ieżeli mi będzie 
przyznawał wyftęrek, ktoregom. nie popelnit, 
potrzeba go będzie oświecić ; ieżeli go zaś po- 
pełniłem, trzeba mi fię będzie exkuzować, kto- 
ry, iako nie pochodzi z ferca, tak wkłada ná 
mię powinność ulegania Braterfkiemu -żalowi. 
Jeżeli zaś wpędziłem Matkę moię do grobu, 
przez Ffofpuftne życie moie, powinienem fię 


poprawić, i tak mocno iey śmierć opłakiwać, 


ażeby oczywiftoś żalu moiego zatarła wo- 


czach całey Hifzpanii tę plamę, ktorąby chy- * 


ba brak przyrodzenia na moiey mogł zaftawić 
Ofobie..... -Ach! Don Alwarefie, i moiey i 
fwoiey fzukafz zguby: te lifty ze wfzyfikich 
ftton pifane, te baśnie, ztaką prędkością i fal- 
{zem rozfiane, fą fkutkiem nafzych przygod, i 
prześladowania moiego, ktore w Wenecyi u- 
cierpiałam.  Bernardillo zdrayco, ktoregoś do- 
rze nie poznał, opętał Brata twego, i do te- 
go go przyprowadzi, że...... Ey! czegoż fię 
mam od Bernardiila, iod wfzyftkich: podłych 


ná świecie lndzi obawiać? - Sam fobie Pani 


"ftrafznym ieftem nieprzyiacielem. Nikt nie 


przy - 
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przywiedzie Brata mego do ślepey AA do 
niefprawiedłiwości, do uczynkow niegodnych 
oświetonego i mężnego człowieka, á nakoniec 
S-lachcica. Chciała na mnie naftawać, śle 
pokazałem fię bydź niewzrufzonym.  Przypi- 
fuiąc f sie niefzczęścia Familii włafney, był- 
bym wyftawił życie moie ná wfzelkie niebe- 
Śpieczeńftwa, i choćbym był zafłuży! ná karę, 
rezoiwowany bylem nie obawiać fię iey, śle 
ią raczey mężnie wytrzymać, niżeli bydź w 
uftawicznych  zgryzotach, ktore ferce moie 


trapily. 


W takich myślach zoftaiąc, przybliża- 
łem fię do zamku, w ktorymem fię urodził, i 
ktory' miałem wkrotce napełniony żałobą z 
przyczyny moiey fprawioną oglądać. Muły 
chociaż mocne, nie biegły prędko podiug nie- 
cierpliwości mołeęy. _ Zacinay więc ! niefzczę- 
śliwy zacinay! rzekę do mulnika. Czyni co 
każę, i pośpiefżaią muły. Widziałem iuż 
zdaleka wierzchołki wież Zamku Maravilias; b 
dla orzeźwienia więkfzego ciągnących mię , 
Źwierząt, zacząłem ie kłuć końcem fzpady 

moiey. 
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moiey.  Wierzgaią, rzucaią fię, i wziąwfzy 
na kieł, inż nie biegną, śle lecą: moy wa- 
ziciel zrzucony wpadł pod koła; cugle zlecia- » 
wizy ná przodek, nie mogły bydź uchwycone 
odemnie. Wołam po drodze, wrzefzczę, rzu- 
cam fię, każdy fię lęka, ftroni, i ucieka. ode- 
mnie. Nakoniec przelecialem iako. nawałnica 
mimo wiofki Marawiłlas, i (ześć mił daley zá- 
niefiony bylem; gdy żadnego nie bylo fpofobu 
do zatrzymania fiły niezwyciężney ktora vna- 
fila moy powoz. Bylbym tyfiąc razy kark złą- 
"mat, gdyby fzypkoś? ruchu nie odięła mi by- 
ła fpofobu do tego. Zmordowany od filenia 


fię, i używania rożnego gatunku śrzodkow, 4 


ufiadiem; Spoyrzę ná Diondettę ktora mi fię 
nad zwyczay bydź fpokoynieyfzą zdawała, zwła- 
fzcza gdy w mnieyfzych przypadkach, więkizą 
boiaźń okazywała. Promyk- Światła rozumu 
oświeca mię: Przypadki mię nańczaią, zawa- 
"dam opętany iefłem.  Natychmiaft porwawizy 
ią zá guziki u letniey fukienki: Dachu zło- 
sliwy, rzekę -z gniewem, żeżelz tylko dla tego 
icles przy muie, dżebyś mię od powinsośct 
1 sioicy 
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moiey 6dwodzif, i pociągnął z fobą ná prze- 
pasih z ktorcy cię nierofiroprie wyprowadzi- 


temų, wroć fe de niey na zawfze, 


Skorom tylko te ftowa wyrzekł, zniknę- 
"a z oczu mcich, i muły będąc iednego z nią 
przyrodzenia, wyfunęły figę ză nią. , Kolafa 
pędem nadzwyczajnym lecąc, unioffła mię z 
mieyfca, na ktorem fiedziałem, tak iż przy- 
mufzony byłem z nicy wypaśdź. Spoyrzę w 
gorę, widzę czarną chmurę na powietrzu uno- 
fzącą fię, na wierzchu ktorey głowę firafzrą 
wielbłąda poftrzegłem. Wiatr, ktory z wiel“ 
kim impetem tę peczwarę unofif, wkrotce ią 
po pow cetrzu rozniofi. Poglądaiąc okoio fie- 
bie, ni» zralazłem mułow, -tylko kolafę na 


fwoich dyf.lach leżącą. 


Sam tedy pozoftałem ná płafzczyźnie fu- 
chey oddaloney od zwyczayney drogi. Nay. 
pierwfza mi myśl przyfzła, ażebym upadifzy 
na kolana, podziękował za uwolnienie moie; 
co i uczyniłem. _ Poftrzegłfzy blifką chałup- 
kę, idę do niey, i godzę fię od zAwiezienia 
4 mię 
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mię ná mieyfce, nie pytaiąc fię nawet, co tam 
fiychać, Ani fię, co zá ieden bylem, wydaiąc. 
Wiiadtfzy, zanurzony byłem w ciężkich ża!ach, 
i zgryzotach okrutnych, ktore mię nigdy tak 


żywo nie trapily, 


Przyieżdzam do Zamku. Zaledwo ośmie- 
litem fię oczy podnieść , albo ie na iakiem 
zatrzymać obiektum, k Siyfzę głos: Oto Alwa- 
res! oto -moy Syn. Podnofzę oczy, i Matkę 
moię poznaię..... «Nie mafz nic takiego, co- 
by fię zrownać mogło, z fłodkością, żywością, 
i gwałtownością wrzufzenia, ktorem w fobie 
uczuł. Wyfkakuię z powozu, lecę do ucało- 
wania rąk, ktore ná przyięcie moie bydź wy- 
ciągnione widzialem; upadam, i {zami fię za- 


lewam. Ach! Matko moia, nie ieftem zaboy- : 


cą twoim. “ Uznaiefzże tego zá Syna, ktorego ' 


niedbalftwo i niewdzięczność, tyle ci przy- 
nieść mufiały zgryzoty..... Tego, ktorego 
glupftwo.... Ach! Matko moia! tyżto Syna 
twego ścilkafz! Nieftetyż! nie wiele brakowa- 
ło, iżebym fię był ftat okropnem Nieba i zie- 
mi ftrafzydłem. Paffya, w ktorey zoftawałem, 

`gwal- £ 
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gwałtowność ktorą w poftępkach moich oka- 
zywałem, tak i twarz i głos zmieniły, iż 
Matka moix zaczęła bydź niefpokoyną. Pod- 
nof mię, ścifka, i przymufza áżebym ufiadł. 
Chcialem mowić, ale nie mogąc rzuciłem fię 
iey do rąk, całowalem ie bezuftanku i łzami 


+ 


zlewałem. 


Dona Mencia pogląda ná mnie z zadu- 
mieniem, poznaie, że mi fię coś nadzwyczay- 
nego przytrafiło, boi fię nawet iakiego pomię- 
fzania rozumu: gdy tym czafem iey niefpo- 
koyność ,, ciekawość, dobroczynność, miłość 
wydaie fię w iey przymileniach i oczach; á 
jey roftropność, każe mi przyftawiać do ręki, 
co może fłużyć do potrzeb Wędrownika unu- 
żonego długą i przykrą podrożą. Ludzie do- 
mowi pofugnią mi fkrzętnie; kofztowałem tyl- 
ko potraw, i to dia przypodobania ftę Matce 
moiey. Oczy moie niefpokoyne upatruią Bra- 
ta; ftąd zzryzota i boiaźń że go nie widzę. 
Matka moia, rzekę, gdziefz ieft nieofzacowa- 
ny Don Juan?.... Mocno będzie kontent z 
przybycia twego, gdyż nie dawno był do cie» 

bie 
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bie pifat, áżebyś iak naypredzey zieżdzał; lecz 
że lifty iego zZMadryta datowane przed kilku 
dniami wyfzły, nie fpodziewaliśmy fię tak prę< 
dko przybycia twego. Zoftałeś po nim Pułko- 
wnikiem Regimentu, bo on fam miano» any 
iet od Króla ná Gubernatorftwo do Indyi, Bo» 
gu dzięki! Zawołam, nie mafz nic prawdzi- 
wego we śnie okropnym, ktory miałem. Dona 
Mencia nalega ná mnie Ażebym fię wytłuma- 
czył. O iakim to, śnie mowifz, Atwarefie?.... 
Ó naydłużfzym i nayniebeśpiecznieyfzym, kto- 
ry mieć można, odpowiem, i natychmiaft zwy- 
ciężywlzy wftyd i' pychę, wyfzczegulniłem iey 
całą awanturę, ze wfzyftkiemi okolicznościa« 
mi, od wniścia mego do iafkint Portycy, aż 
do tego fzczęśiiwego momentu, ; ktorego, mo- 


głem uścilkać iey nógi. 


Ta Dama ufzanowania godna fłuchata mię 
z łagodnością i nadzwyczayną cierpliwością, 
widziała, że prożna rzecz była przekładać mi 
niebeśpieczeńftwo, w ktorem.fię' był po'ał, d 
przywodzić mi na pamięć intrygi, i powinno- 
ści niedopelnione, kiedy zupelnie bląd moy 


po- 
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poznawałem. Ale, rzecze mi,' wiele przy- 
znaiefz Naturze, w przygodach twoich, gdy 
tymczafem widzę, że od tego czaf:, ktoregoś 
ich doświadczać zaczął, famemiś tylko klam- 
ftwami i omawianiami był uwodzony. Sądź- 
że o nich, z powieści o Śmierci moiey , i za- 
gniewaniu Brata ftarfzego rozfiąney. Berta, 
z ktorą żeś rozmawiał, zdawało ci fię, od da- 
wnego czafu chorobą będąc złożona , z łożka 
nie wftaie. Nigdym ci nie myślała pofać fto 
Cekinow , nad penfyą twoię, boige fię, Aże- 
bym nie podfycała nierządow twoich, i w nich 
cię, przez taką fzczodrobliwość, nie zatapia- 
ła. Poczciwy Koniufzy Pimientos od ośmiu. 
Miefięcy nie żyje: úle tylko używano Imienia 
mego dla czynienią ci zafadzek, zyfkiwano z 
twoich fłabości, i przyznawano ci nawet przy- 
Wary, ktorych nigdy nie miałeś. `- Wfzyfikie 
drogi ku obłąkaniu twemu otwarte były; Śle 
gdyś fię chciał upamiętać, wfzędzie przeci- 
wności dożnawaleś. Jednem flowėm, wfzyft- 
ko w przygodzie twoiey nadnaturalnie działo 
fig, wyiąwfzy niektore drobne okoliczności s 
ktos 


== 
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ktore ci fpryiać zaczęły, i niektore pomniey- 


fze fpofoby, o ktorych rozumiałeś, żeś ie wy- 
nalazł za powodem wlafnego rozumu. Ale 
mogę ci powiedzieć, żeś ieft fprawcą, i fpoł- 
uczeftnikiem naypierwfzym przygody twoiey, 
i ofzukania, ktoregoś chciat zoftać ofiarą. Wy» 
wołaleś złośliwego Ducha, ukazał ci fię w 
poftaci wielkiey i podłey beftyi. Chciałeś go 
w przyiemnieyfzey widzieć, nadaiąc mu ro- 
zum i wdzięki; profitował ztego, ażeby mogł 
łepiey nad tobą panować, i beśpieczniey cię 
zwodzić. Crę*o mu ná delikatności zbywało, 
nie chcąc widzieć błędow iego, podawałeś ie- 
fzcze fpofoby do ich poprawiania: iednem fto- 
wem, głupftwo twoie nie może bydź w zby- 
tku fwoim  porownane, tylko z zbytkiem 
fzczęścia, ktore cię od okropnych wybawiło 
fkutkow. Kiedy ci fię powtornie twoy nie- 
przyiaciel ukaże, bo nie oftatnią iefzcze przy«' 
brał na fię malkę, iak nayprędzey go ode 
praw, á ofobliwie nie chodź go nigdy 
po ialkiniach fzukać, 
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